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Puszcza białowieska.

Puszcza b ia łow ieska , będąca tak sam o drogocennym  k lejnotem  polskim , ja k  kopaln ie so li czy we«rla 
będzie —  w ed łu g ostatn ich  w ieśc i - wydzierżaw-.ona k on so iw  im migi'.Iskn.-polskicnin k »óre  naituril- 
n ie p rzystąp i natychm iast do ek sp lo a ta c ji je j n ieprzebranych  bogactw  drzew nych . P a d n ^ r ^ E  
dęb> i buki. u a lit  a:ę hodą stu letn ie c lio ja ry , zwilknie \w trzcb ion v już prawi*'* zuDrlnio żubr ktrSr^o* 
barbarzyńscy Prusacy w y  tęp. h -  a w szystko to rzekom o , aby módz popm w ió  5 S  * n  

c-„ . . .  sńv'r państw a polskiego.
0flara ts ,ef1,,ak 'v.vd « pożądane skutki —  r.-ajbliższa przeszłoś okaże.

l a s

W 40 dniu przesilenia rządowego chce Naez. 
Państwa gadzie prawic; z lewicą!

Jest to powodem nowej zwłoki.
Nacz. Państwa zamierza wysunąć na premiera p. Skulskiego.
Wojciech Korfanty wypada skutkiem tego z kombinacyi.

(Telefonem od. własnego korespondenta)

W arszawa. Naczelnik P a ń s t w a  sprawił ttóś 
wszystkim stronnictwom wielką niespodziankę.

N ik t w  kołach politycznych nie w ierzył, aiby : 
NacEiednik Państwa chciał podjąć in icyaty wę w e 1 
v.i3ka>zaniu kandydata na. premiera, po obaleniu • 
jego poprzedniego kandydata P- Śhwińskiego. !

Stronnictwa lewicowe były nawet oburzone , 
z powodu wniosku postawionego w czoraj na i 
Kom isyi G łównej, który zwracał się do Naczel- | 
nika Państwa z zapytań i eon. czy zechciałby sko. , 
1'zystać z przysługniąiccgo m u prawa in ic ja ty ­
wy. Poseł Rataj, jak w yn ika z dziś ogłoszonego 
aeuogram u w ykrzyknął nawet oburzony:

„Naczeln ik  Państwa byłby bez wslydu, | 
gdyby teraz w zią ł in ieyatyw ę w ręl:ę“ .

'ljm ezasem . Naczeln ik  Państwa fcnprosil w czo . j 
parna m arszałka Sejm u i posła SkUilskiCigo i

do siebie na konfcrcncyę w  spraw ie przesilenia 
rządówogo i ośw iadczył im , że

nie może stanąć ani po stronie lewicy, ani 
prawicy, uważając powstanie gabinetu za­
rów no lew icowego jak prawicowego za rzecz 
szkodliwą

dla wewnętrznego spokoju w państwie i d latego

gotów jest podjąć się pośrednictwa 
między prawicą i lewicą i doprowadzić 
do stworzenia gabinetu kompromisowego
który nic oznaczałby zwycięstwa ani jednaj, ani 
drugiej strony w Sejm ie,

Życzenie Naczelnika Państwa wywołało ol. 
brzymic wrażenie w kolach sejmowych. Stron­
nictwa umiarkowane, mimo, że sceptycznie za. 
patrują się na próbę Naczeln ika Państwa ctopro-

Red. naczelny K R Z Y W Y  ANTONI

wadaania do porozum ien ia międizy praw icą  j  le­
wicą, jednakże chcąc złożyć dowód dobrej woli 
i wiary w  *zozerość intencyi Naczeln ika Pań­
stwa zgodziły adą na propozycyę Naczeln ika 
Państwa, na pośrednictwo m iędzy niemi a 
stronnictwam i lewicowemu,

Natomiast w  kołach lewicowych m ieyatyw a 
Naczeln ika Państwa wywołała ogromne wzbu­
rzenie i głośne w kuioarach wyrazy niezado­
wolenia. Stronnictwa lew icowe znalazły się w  
kłopocie, a lbow iem  dotychczasowy ich patron 
Naczeln ik Państwa potępił w ten sposób ich do­
tychczasowe stanowisko, po lega jące na  bez­
względnej nieustępliwości, na braku chęci do 
porozum ienia i ratowaniu ze sytuacji nad w y ­
raz ciężkiej, w jaką w trąciło  państwo przesile­
nie rządowe i zw iązana z niem katastrofa fi­
nansowa.

Stronnictwa umiarkowane, godcąc snę na pro­
p ozycyę  Naczelnika państwa w idzą jednakże, że 
przesilenie rządowa przez próby Naczelnika pań. 
siwa może być przeciągnięte, zrzucają odpowie­
dzialność za deułsee trwanie przesilenia i aby u- 
rśemożliwtć Nacizeluikowi państwa zbjdmie prze­
wlekanie kon ferencji zic stronnictwami lewicy, 
postawiły termin, a mumówicie piątek rano, w  
którym nieodwołalnie Komisya Główna odbędzie 
decydujące posiedzenie w  sprawie utworzenia 
gabinetu.

Stronnictwa lew icowe stw ierdzają bowiem, he 
mimo bezwz.zlędn ej opozyc ji stronnictw lew ico­
wych posiadają. absolutną 220 głosów
i jednocześnie m ają odpowiedniego kandjrdata 
na premiera i gdyby Naczoln ik państ.wia nie w y­
stąpił dziś z in icjatyw ą, przemienne mogłoby 
być ju ż diziś doprowadzono niomoil do oetaPcoznej 
swej fazy.

• • •

0  godzin ie 12 w  południe na skujtek zapreszo- 
l nia Naczeln ika Państwa udał się do Bólwedezni 

marszałek Trąmrpczyński i odbj-ł z  panem N a­
czeln ikiem  Państwa 1-godzinną konferencyę.

Przedmiotem konlerencyi była kwattyi 
postawiona przez Naczelnika Państwa, jak  
należy rozumieć wczorajszą nenwałę K o­
m isy! Głównej.

Pan marszałek ośw iadczył, że wniosek kom i­
sy i jest zgodny z uchwałą sejm ową z dnia 16 
czerwca i nie ogranicza Jego kom petencji, wo­
bec czego Naczolnik Państwa może swobodnie 
skorzystać z przysługują cago m y praw a in ieya- 
tyw y.

Pan Naczelnik Państwa odpowiedział, że ro­
zum ie wniosek wczorajszy. Kom isyi Głównej, 
jako  podstawą podjęcia  się pośrednictwa m ie­
dzy  lewicą i praw icą i że jest gotów  do wszczę­
cia akcyi w tym kierunku, musi jednak uprze­
dnie, że

zajmie to dość dużo czasu!
Wkońct wyraził życzenie rozpoczęcia konfeTen. 
cyi z przywódcami stronnictw sejmowych.

• ♦

O godiz. 1 w południe udał się do Belwederu 
n a zaproszenie Naczolnika Państwa poseł Skul­
ski, d la  w yjaśn ien ia charakteru i treści w ceo -
ra jszej uchwały Kom isyi 9 'im ow ej, k tórą wniósł 
w  im ieniu stronnictw um iarkowanych.

Konfcrencj-a trwata p raw ie  dw ie godziny. Zo- 
.stała na niej wym ieniona uchwała wspólnie 
przez Naczelnika Państwa i przez posła Skul­
skiego, streszczona na piśmie, w  sposób nastę­
pujący:

1. W e  wdiistiku stronnictw, uchwalonym  w  
dniu 11 bni. w Kom isyi Głównej nic m a chęci 
utrudnienia sytuacji, ani usunięcia inicyatjrwy 
pana Naczolnika Państwa.

2. Pan  Naczelnika. Państwa ośw iadczył, że, w  
obecnej sytuaeyj n ie może stawać po stronie 
jednego z obozów  walczących  w  Sejm ie i goto­
w y  jetst podjąć się in ieyatyw y doprowadzenia do
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komprom isu przez utworzen ie rządu, który nie 
oauaozatby zw ycięstw a tej ozy innej strony Izby.

3. U w ażając za główną przyczynę przesileń i  
sporów  atm osferę wzajem nych  podejrzeń i brak 
w  Sejm ie zaufania, pan Naczelnik Pamstwa z®- 
proai do  siebie na naradę przedstawicieli obu ! 
stron sejm ow ych.

Po  ustaleniu powyższego tekstu poseł Skulski 
ośw iadczył, że wynik konferencyi przedstaw i 
niezwtacanie stronnictwom , w  im ieniu których ; 
na K om isy ! G łównej postaw ił wniosek.

• • •
0  godz. 5 popołudniu tjdbyła etię k on fera icya  

stronnictw um iarkow anych  w spraw ie odipowie- 
9i na życzen ie Naczoln ika Państw a podjęcia 

pośrednictwa m iędzy praw icą  i lew icę. W y- 
tej kon ferency i ogłoszony został o g. pół do 

.ej następu jącym  kom unikatem :

..Stronnictwa, k tóre odm ów iły zaufan ia rzą ­
dowi pana Ś liw ińskiego stojąc na gruncie u- 
chwał sejm owych z dnia 16 czerwca oraz zgo ­
dn ie iz poprzedmieini sw em i próbami dojścia do 
porozum ien ia z  resztą stronnnictw, przyjmuje 
propozycyę pana Naczeln ika Państwa.

Zw ażyw szy jednakowoż, żc interes państwa 
nie zezw ala  na przedłużanie się przesilen ia ga­
binetowego i  że  na stronnictwach naszych, k tó­
re m a ją  kandydata, na prem iera i w iększość 
potrzebny do jego  desygnowania w  Kcm isyi
G łównej nie m oże ciążyć odpowiedzialność za 
dalaae trwanie przesilenia, uprarzamy pana 
Naicadnika Państw a o wykonanie swych zam ia­
rów w  ten sposób, aby decydujące posiedzenie 
Komibyi G łównej odbyło się w  piątek rano."

O g. 6-ej popołudniu na skutek zaproszenia 
N aczeln ika Państwa udali snę do niego p rzy­
w ódcy lew icy posłow ie: W itos (P S L ), W oźnick 
(W yzw olen ie ), Barlick i (P P S ), Stępiński (l6wiica 
P S L ) i  poseł Chądzyński (N P R ). Konferencya 
ich z Naczeln ik iem  Państwa trwała 1 i pół g.

Naczeln ik Państwa po in form ow ał ich o w yn i­
kach rozm ow y z posłem Skulskim  i oświadczył 
im  swą w ia rę  doprowadzenia do porozum ienia 
i stworzenia gabinetu kom prom isowego, zapra­
szając ich  jednocześnie na dziś na posiedzerde 
wspólne s 'Pnedstawiciaiami prawicy, pod Jego 
p R e w o d a ló t w a m .

Przedstaw iciele lew icy  zastrzegając się, iż 
mówuą w  sposób n ieobow iązujący —  w yra z ili 
swe niezadowolenie z  obrotu sprawy i n iew iarę 
w  m ożliw ość doprowadzenia do utworzenia się 
gabinetu kom prom isowego.

Ostateczną swą odpowiedz uzależnili od u- 
ch w ały swych Ikilubów, z którym i muszą się po­
rozumieć. W  tym 'ce lu  poprosili o zwołanie po­
siedzenia wspólnego z przedstaw icielam i p ra ­
w icy, dopiero na dziś wieczorem , aby m ogli 
m ieć dość czasu przekonać członków swych 
klubów  o konieczności pewnych ustępstw, w 
myśd życzenia N aczeln ika Państwa.

Pogłoski o gabinecie Skulskiego.
WaTSzawa. (Teł. w ł.). »V zw iązku  z  podjętą 

przez Naozielnika państwa próbę porozumienia 
m iędzy praw icą i lew icą poczęły krążyć w ieczo­
rem w Sejm ie pogłoski o możliwości wysunięcia 
przez Naczelnika państwu, jakc kandydata na 
premiera posła Skulskiego i utworzen ia przez 
niego gabinędu cen trowego.

Enperowcy śląscy grożę wystąpieniem z partyi.
Warszawa. (Teł. wł.) Naczcłne władze NPR-u  

z dzielnicy śląskiej pow zięły wczoraj w Karto 
wicach uchwałę następującą: 

po 1) cala taktyka klubu sejir.ewogo NPR-u  
inne odpowiada uch Waloru Rady naczelnej stron­
nictw i i przez wspcAudziai ze s o ; j  ai.stami i ży 
dami sprzeciw ia się zasadom narodowym  i chrze­
ścijańskim.

2) W ładze naczelne diaielnicy śląskiej NPR-u  
w zyw a ją  kluby sejmowe, aby zerw ały z  taktyką 
dotychczasową, aby popierały kandydaturę W o j­
ciecha Korfantego, ewentualnie, aby udzieliły 

poparcia każdemu rządow i, wyłonionemu ze 
stronnictw narodowych i um iarkowanych.' w 
przeciwnym razie dzielnica śląska NPR -u  grozi 
wyodrębnieniem się za stronnictwa.

M i  i m  o o H
Znamienne słowa kanclerza o okresie upadku i zamieszania w Niem czech.

Berlin. (A W ) W  Reichstagu w czasie drugiego czy. 
tania ustawy o ochronie republiki przyszło do bu. 
rzliwych scen, które groziły niemal bójką, zwła* 
szcza po mowie niemieckiego nacjonalisty Grefa, 
który -narzucał socyaiistom a-poteozowanie mordów 
politycznych, jaik n. p. mordu dokonanego przez 
Adera na Sturghu. Słowa jego wywołały tumult ze 
strony socyalistów. Doszło do tego, że jeden z komu. 
uistyczuych posłów chciał rzucić ciężkim, przedmiot 
tem na Grefa.

O godzinie 8 wstąpił na trybunę dr Wirtli, by od. 
powiedzieć na mowę bawarskiego posta Euimingeru, 
że żałuje, że w Bawaryi istnieją politycy, któl'zy a. 
poteozuję morderców politycznych. Czas politys 
cznych mordów —  mówił kanclerz — mnsl się skońj 
ozyć, gdyż dłuższe jego trwanie sprowadzi tylko u. 
padek ojczyzny. Każdy naród ma pewlien okras i 
u pad k a 1 zamieszania. W  Niemczech nastał taki . 
okres po zamordowaniu Ralhenaua. Omawiając sta* I

nowisko Bawaryi oświadczył dalej kanclerz: Lud
Im w ars ki stawia sobie ciągłe pytanie, czy ma pozos 
stawać w łączności z państwem czy nie, następnie 
daje wyraz przekonaniu, że uratowanie Niemiec nie 
może być dziełem tylko jednej klasy. Obecne po. 
łożenie Niemiec tak. wewnętrzne jak i zewnętrzne 
jst ciężkie. Nierozumne jest nazy wanie tej ustawy 
błędem politycznym.
Berlin, (PA T ) Reiohstag przyjął w trzeciem czyta* 
niu ustawę regulującą ubezpieczenie społeczne oraz 
kwostyę praw robotników przy przeprowadzaniu 
t ra k ta tu  wersalskiego, poczem przystąpił do dru* 
giego czy tania ustawy o ochronie republiki. Para. 
gTat Isszy  zawierający sankeye karne, za mordor. 
stwo nlbo współwinę tegoż w stosunku do członków 
rządu Rzeszy, albo krajów związkowych, zo sta ł ol» 
brzymią większością głosów przyjęty, nawet przy 
współudziale bawarskiej partyi ludowej i  wielkiej 
części nacyonallistów.

Aresztowanie morderców Rathenaua.
Wiedeń. (PA T ) „Arbeieler Zeitung" donosi z Bar. 

lina pod data 11 lipca: Mordercy Rntbnaue Fischer
i Kern zostali osaczeni na tcryioryum Gaargemuend.
Policy-a berlińska wysłała ra  miejsce urzędników
pod kierunkiem dyrektora. Wyjechali oni uutomo, 
bilami, albowiem zarząd kolejowy odmówił przyozo; 
pienia do pociągu expresowcgo tłomaczac. żo po. 
ciąg cxprosowy nie wytrzyma tego obciążenia (i).

Berlin. „Vorwiirfs“  (lor,oci o wykryciu nowej 
tajnej orąanlzacyi reakcyjnej na Pomorzu. Centrala

znajduje się w Berlinie, tam werbuje się ludzi. W  a* 
runkiem przyjęcia jest inonarchistyczne przekona, 

i nie „Troiifdeutsche GasLnnung". Ludzi przewozi 
| się na Pomorze i przydziela się do odclziulow robo,
. tniiczych rolnych. Uzbrojeni oni są w karabiny, gra. 
j r.aty ręezn-e, a nawet karabiny masz-nowe. Organ i* i 

zo.cya ich jest podobna do tej, któri istniała na ( 
Górnym Śląsku w 1921 r. Dowódcą tej orgmnlzacyi 
jest Schiifer i poruczni/k Klinspor.

Zastrzelenie żony redaktora.
Nowy mord polityczny w Niemczech.

Malborg. PAT) Żona redaktora .Marienburger j ka listów z pogróżkami, w których żądano, aby o. 
/e.t.ung Reissa została zastrzelona strzałem wy, i puścił Malborg do ośmiu dni. W  nocy z (lt,ik 29 na 
mierzonym w czoło w chwili, gdy w nocy zbliżyła j 30 czerwca podłożono bomby pod drzwi ffilcszkrcla 
się do oknu. aby sprawdzi.: powód wrzawy na ulicy, j Reissów, jednak bomba la nie eksplodowała. Poi;. 
K o l* była prawdopodobni* przeznaczona dla rodak. !  cya wyznaczyła lO.ÓUfi matek uakredy za wykrycie f 
lara Reissa, który w ostatnich dniach otrzy m «ł kil* sprawców. ’

Hrabiowie pod kluczem.
Berlin. (A W ). W  związku z m orderstwam i po-

lyozinemi w Niemczech aresztowany został w 
Weimarze członek partyi nacyonalistycznej hr. 
3chlitz CBrtz, k tóry publicznie pochwalał doko­
nane moa\Ly. Za należenie i popieranie tajnych 
organkacyj został aresztowany drugi magnat nie 
miieoki hr. Ern-est Reventlov po przeprowaJizonęj 
jwprzednio w jego  donnt rew iżyi.

Anglia zrozpaczona spadkiem 
marki niemieckiej.

Londyn. (A W ). R rząd angielski na skutek ka­
tastrofalnego pogorszenia sytuacyi, jaiką wywo­
łał spadek marki nlenwecikicj, podjął starań i« w  
kierunku zapobieżenia bankructwu Niemieo. Am 
baeacłoo.' angielski w Berlin ie zawiadomił swój 
rząd, że ty lko w ielka pożyczka i długie m oraio- 
ryum m ogą powstrzymać dalszy spadek m arki 
„Central N cw s“ donosi z W aszyngtonu, że rząd 
amerykański zapytywał angielskiego ambasado­
ra, czy rząd angielski przeds-ięweźmie środki o- 
chronrie celem zapobieżeń La rozbiciu Niemi ac. 
Cała niemal prasa, angielska omawia aanieęwko- 
jęnie, jakiemu dały wyraz m iarodajne ozynniki 
Anglii. ,

„D a ily  Now s" piszą, że sensacyjny spadek kur­
su m arki niemiookic-j nie pow inien być sensacyę 
dla francuskich bankierów, bo tak im, jak  i w szy. 
stkAm członkom konferencji bankowej był wia- 
clomy w łaściwy powód (I). Zniżkę kursu marki 
spowodowały bowiem państwowe zakupna aagra 
nicznych środków płatności, d la  wypełnienia zo­
bow iązań repa rac ji nych. Dnlaj wzyw a „Dadily 
New s“  do oświadczenia się, by z Francyą lub bez 
niej przystąpić do rozw iązania tego problemu, 
zapewniającego pokój i pewność jego  silnych 
podstaw. ,

Chodzi o damokracyę, czy o — marki?
Medyolan. (A W ). „Corricre dełla Sera" oma­

wiając spadek marki niemieckiej pisze, że zrozu­
miały pesymizm Niemiec przeniósł się na cały 
kontyngent, żąda wzmocnienia Niemiec, tw ier­
dząc, że wzmocnieni* to le ły  w  interesie Wioch, 
aby z obecnego przesilenia wydobyć niemiecką 
dem okiacyę, jako jodyną nową i możliwą for­
my ustroju Niemiec.

Zmiękli im rora w obawie o Ruhrę.
Londyn. (A W ) Krążą tu pogłoski, żc Lloyd George 

na najbliższej radzie gabinetu oświadizy, iż Anglia 
gotowa Jest zrezygnować z 22 proc. niem. spłat ro, 
paracyjn1 et częściowo albo w oałośoi na korzyść 
Francyą jeśli Francya da przyrzeczenie, iż u(ie wy* 
kona gróźb obsadzer.on zagłębia Ruhry.

Omrzymi wybuch amunicyi.
Hannowei. (PA T ) W składzie amunicyi w Groeaen 

pod Cuiihaveu naatąpila aksplozya amunicyi, która 
przybrał* olbrzymie rozmiary. Ponieważ połączę* 
nia toleioiiiczne uległy przerwie z powodu eksplo, 
zyi, brak doiąd bliższycn szczegółów. Słychać, że 
z  całego zakłaau pozostała tylko jedna szop* Ol* 
brzymia łuna byia wiaoczna na daleką odległość.

Po pierwssej ekspLozyi nastąpiły dalsze. Towarzy. 
szyły im silne detonacye. Dotychczas naliczono 31 
zabitych i rannych. W czasie katastrofy pracowało 
w magazynach 2U0 robotników. W Cuxhaven został 
szereg osób rannych odłamkami szkła z wygniecie* 
nych siłą wybuchu okien.

W  czasie ekaplozyi pod CuxhaveŁ’ jedna osoba po* 
niosła śmle<żć, 7 odniosło ciężkie rany, 20 lekkie, po. 
nadto 100 osób odniosło lżejsze obrażenia. Wśród 
rannych znajduje aię jedar. oficer Entenży. Ebs* 
plozya miała powstać przy badania min. Znamien* 
ną jest okoliczność, że tuż przed eksplozyą badała 
magazyny Komisya mizdizysojuszhicza, przeprowa* 
dzając kontrolę.

Ota kresuw ndiott mi Hjtar.
Warszawa. (PAT') W związku z napadami w gnn* 

nic nowogrodzkiej powiatu Jidzkiogo band przccho* 
Uzącycb z terytoryum Litwy, władzo bozpieczen* 
stwa wydały energiczne zarza.dzonia celem unie* 
szkodliwienia i usunięcia poza granice pańsrwa na. 
pastników. Do okolic zagrożonych wysłano oddziały 
policyi konnej i oddziały d-ojskwe. Woj-woda nouo. 
grodzki p. Miccz-ysław Raczkiowloz osobiście do< 
kona! lnspekcyl najeżdżanych przez bar.dy obsza* 
rów i dlą zapobieżenia na przyszłoś'4 podobnym na* 
p ościom przedsięwziął od powiędnę środki zapobie*
gflW CZt.



„ G O N IE C  K R A K O W S K I"

Chcą nam wydrzeć lasy, koleje, monopole.
Robota między narodowej finansyery w Polsce. —  Polacy agentami. —  
Walka o Puszczę Białowieską. —  Ustępstwa polityczne w zamian za po- 
życzkę. —  Przesilenie gabinetowe test walką o niezależność gospodarczą.

Społeczeństwo polskie, a nawet w ielu w yb i­
tnych po lityków  w  Polsce nie zctaje sobie spra­
w y  z  m isternej roboty anonim owej iinanśyery 
m iędzynarodow e], zm ierzającej do opanowania 
Polsk i pod w zględem  finansowym  i gospodar­
czym . Akcya w tym  kierunku prowadzona jest 
system atycznie i konsekwentnie. Anonim owi 
potentaci zaprzągnęli do tej akcyi zarówno swo­
ich wysokich sprzym ierzeńców w Europie, jak i 
swoach ludzi w Polsce. Oprócz fa langi anotiimów 
polskich, którzy robią, wszystkie wysiłki, aby 
akcya się udała, wciygniąci zostali do roboty 
także, n iestety , i Polacy. Jednostki te często­
kroć nie zdają  sobie sprawy z tego. komu słu­
żą i dila jakich celów pracują \ jednak pracu­
ją, stwarzając d la  m iędzynarodowej finansyery
warunk; do podiboju Polski.
F IN A N SY E R A  M IĘ D ZY N A R O D O W A  PO ŁO ŻYĆ  
CHCE SW E RECE I  N A  PU SZC ZY  B IA Ł O W IE ­
SKIEJ I  N A  KO LE JAC H  P A Ń S T W O W Y C H  I 
N A  IN N Y C H  G A Ł Ę Z IA C H  NASZEGO GOSPO­

D A R STW A  NARODOW EGO.
I

Idtóe ona śmiało do celu. bo wie. żc skarb 
polski poszukuje pożyczki zagrań i csniti Ten 

moment chcą wykorzystać, aby wzam ian za po­
życzkę podyktować Polsce warunki zastawu po­
wyższych ob jektów  gospodarczych i wymusić 
Oia rządzie polskim  przyw ile je  polityczne dla 
mniejszości narodowych.

Im  Po lska  w  trudniej szych będzie warun­
kach. im  kasv państwowe będę bardziej paisle 
a  m arka polska ntnicj warta, tom uciążliwsze 
w arunki nam podyktują.

W ie le  już w kierunku osłabienia finansowego 
Po lsk i zrobiono _____

ZNIECHĘCAJĄC DO NAS  ZAGR ANICZNYCH  
FIN A N SISTÓ W  I PO ZBYW AJĄC  SIE ZA R A ­
ZEM  I K O NKURENTÓW  DO BO GACTW  P O L ­

SKICH.
Nie obyło się także bez kreciej roboty na gie ł­

dach europejskich, gdzie markę polską syste­
matycznie agenci anonim owej finansyery obni­
żali.

Gdy przypatru jem y się trwającem u od mie- 
siaKa przesileniu gabinetowemu w Polsce, gdy 
badamy jego przyczyny i skutki, a szczególnie 
skutki, gdy n iektórzy politycy chcą oddać rzą ­
dy w Polsce w ręce ludzi znanych jako agentów 
m iędzynarodow ej fin an syery  anonimowiej, n ie 
możemy się oprzeć przypuszczeniu, że ofensywa 
złota przeciw Polsce dos łn do kulm inacyjnego 
punktu.

G RA ID Z IE  O GRUBĄ S T A W K Ę : 0  LASY.
KOLEJE, MONOPOLE...

Jeśli do i-zędów w Polsce do jdą  ludzie poda- 
t tni na w pływ y anonimów, lasy, koleje, inono- 
’ pole nasze eksploatować będzie bezim ienna fi- 
.; na osy era m iędzynarodowa. Ok upacya gospo- 
j dar cza w Polsce, a co za tern idzie w pływ y po- 
' lityczne tej finansyery ugruntują się na dziasóą- 
j tki lat. Robotnik i inteligent polaki pracować 
| będą na między narodowych hm  kierów z Ber­

lina i Londynu.
W  walce o rządy w- Polsce decydujące zna­

czenie ma to, czy rządzić będą stronnictwa, któ- 
j re chcą nas uzależnię gospodarczo od m iędzy- 
s narodowych intrygantów, czy też te, które chcą 
| naszej niezależności.

Jak pracuje Towarzystwo obrony 
zachodnich kresów Polski?

(Wywiad „Gońca
(chi Jak to już w sprawozda iu niedzielnych 

uroczystości górnośląskich donosiliśmy, dokona­
no przed paru dniami poświęcenia nowego loka 
lu Bursy T °w  kresów zachodnich przy u lky 
W ielopole 4, dokąd <«*ż współpracownik nasz 
zwrócił się z prośbą o udzielenie wywiadu.

W edług udzielonych mu infom iacyj, s p n v a  
pmadtetawia 9ię następująoo:

Tow arzystw o, którego prezesurę piastuje ks. 
kan. dr J. Korronkiew icz istn c jc  już nzwarl\ n k

Krakowskiego“ ).

i prze z cidy lor czrs rozw ijało w ybitną propa­
gandę na Górnym Śląsku i Cieszyńskim, szerząc 
wśród rodaków u :wiailOmionie narfflcwe, niosąc 
im w chwilach rężk ic l) i pełnych zwątpienia sło­
wa o u rh y  ’ pokrzepienia.

Ni- zapomnianą więc. będ./,ic ]ujz ’ ;iewszy.vtki''m 
działalność tow arzystwa w okresie trzech po 
wstań górnośląskich. W tedyto bowiem, gdy Gór­
noślązacy <> chłodzie 5 głodzie baz ;echuic«nogo 
przy gar o w a i j  zc rwali się do rozpaczliwej w al­

ki, Tow arzystw o pospieszyło im z wydatną porno 
cą, dostarczając irn żywności, (d z ieży , książek, 
Lekarstw i opatrunków, gdy zaś powstania zli­
kwidowano, zajęło się umieszczeniem powstań­
ców w  poszczególnych barakach zachodniej Ma­
łopolski.

Podnieść należy również ogromną zasługę se 
kretarza Towarzystwa prol. Pachońskiego, k 'ó ry  
piaprowadiznł Kurs oświatowo-pedag^giczn.y dla 
r.aiuazycieili i nauczycielek z G. Śląska, dałei kurs 
rzeczy polskich o n z  kurs ochroniarski

Pełne uznanie należy >:ę p^oj. G: nszecsSe-ułi, 
k tóry  w  okrasie przedplebiscytowym popnowa- 
dził szereg kursów plebiscytowych.

Talk się przedstawia działalność Towarzystwa 
w  okresie, gdy Śląsk w a lczył o  swą przynależ­
ność do Polski. Dziś gdy Śląsk Górny wTaca już 
na łono Ojczyzny, niestety niecały, staje Tow a­
rzystwo przed szeregiem nowych, ciężkich zadań. 
Ogniskują się one w jednem : otrzymać za wszel­
ką cenę polskość tej części, która pozostała je ­
szcze pod zaborcą.

Obecnie w lokalu Tow. kresów przy pi. W ie ­
lopole 4 znajduje się czytelnia, zaopatrzona we 
w szystkie pisma górnośląskie. Tow arzystw o po- 
sikda jesacze trzy lokale, w których przyjm uje 
wycieczki górnośląskie, a to przy ul. Koletek, 
W arszawskiej • Garbarsk-toj. Rucli wycieczkowy 
jest obecnie duży. a wszystko przemawia za bem, 
że ul “gnie dalsize rnu wzmożeniu.

Tow arzystw o podejmuje około 300 osób dzien­
nie, które przyjm uje wprost na dworcu, ttdziie- 
la im kwater i oprowadza po mieście otraz zapo­
znając z W ieliczką.

W szystko to dokonuje Towarzystwo pTzy po­
mocy finansowej samego społeczeństwa, a to z 
dochodów, uzyskam ech przedstawień; składak 
itp. Należałoby więc życzyć sobie, by społeczeń- 
slwo zechciało w  dalszym cnągu popi -rać jak- 
n-ajwydatniej tą tak ważmą w chwili obecnej plŁ- 
cówke polskości na kraSncb zachodnich.

Wyjazd amerykańskich 
doradców kolejowych z Poiski,

Na wiosnę r. 1919 na koleje polskie zaprosze­
ni zostali 7. inic-yatywy Hoovern doradcy ame­
rykańscy, którzy z ]>ożyikiem dla kolejn ictwa 
naszego pracowali w poszczególnych dmałach.

Doradcy am erykańscy pracować miieli u oos  
do 1 października, szef m isvi it-dnak pułkownik 
Barber pragnie wyjechać wcześniej. W  roku 
bieżącym w ięc amerykańscy ko lejarze opuszczą 
nas już zupełnie.

(*.1*. Hr. Załuskim jako właścicielom zakładu ubojowi 
kąpielowego w Iwonicza oraz ich paroonalowi za ułatwia­
nie i obniienio de połowy kosztów knracyi, najaerdeeh- 
niei dziękuję i .Bóg zapłać*. JAN SKIBA Kraków

T A D E U S Z  DUBIECKI.

M  Pilski nii i i  P a n i .
i.

Dokładnie niem al w trzecią rocznicę podpi­
san ia  traktatu wersalskiego, zarządzającego 
plebiscyt na Górnym Śląsku, przypadło obej­
m owanie praee Polskę ostatnich części tego 
Skrawka Śląska, jaki je j ostatecznie dzięki o- 
U tm u  w  marcu 1921 r. przeprowadzonem u ple­
biscytowi przygnano. Na dzień 29 czerwca 1922 
r  w yznaczono obięcie uowiatu i miasta Pszczy­
ny.

Już od 3 godjz. nad ranem rozbrzm iewał dwo- 
krakowski dźw iękam i muzyki. To  znako­

mita orkiestra ko le jarzy przypom inała śpiącym 
krakow ianom , że pociąg wycieczkowy, m ający 
®h um ożliw ić ikczost mc zenie w  szczęściu obej- 
Rtowania ziem i górnośląskiej -stoi już gotów do 
odjsajcku Jak zw yk le jednak ajpatye Krakow a 
ŁatrT '«n Iow a ła .

bo z 35 wagonów złożony pociąg w y- 
1Pufllry l o godz. 4 ramo uwożąc z 200-tysięczne­
go  m iasta zaledw je n iew iele ponad 300 chę. 
tny cn oglądan ia  cudu śląskieco.

W iększe na szczęście zainteresowanie oka- 
ńąła prow ineya. jm  dalej na zachód od Krako- 
Wna, tern wiąkaey ruch po stacyach tern w ięk- 
fe e  i liczniejsze grom ady wsiadały do naszego 
Pociągifl, buchają,ceg 0 skocznym i tonami nieu­
stannie nam przygryw a jące j dzielnej orkiestry 
“ olejow ej.

M inęliśm y Krzeszowice wśród uroczej okolicy 
Położoną razydewcyę Potock ich  wraz ze sterczą -

conri w yn iośle na górze ruinami starożytnego 
zamku Ten czy ński eh zbliżyliśm y sic do T rze­
bini widnej zdaleka dzięki kilkudziesięciu ko­
m inom fabrycznym. To najpoważniejszy ośrodek 
przem ysłowy Małopolski, który w ytw orzy ł się 
w ciągu kilku lat ostatnich. Skupia on w  sobie 
hiuty żelazne, rafineryę nafty, cem entownie Md.

P rzybył nam w  Trzebini zastęp m iejscowej 
straży ogniowej.

Na wszystkich dalszych stacyach znać było 
w ielkie, uroczyste poruszenie. Liczne deputacye. 
zastępy m łodzieży szkolił., skautów i sokołów o- 
czek iw aiy z n iecierpliwością przybycia pociągu 
krakov.skr.ego który miał ich zawiezć ku gra­
nicy śląskiej.

N a  st&cyi w Oświęcimiu, niegdyś stolicy ślą­
skiego księstewka tej nazwy, w  X V  wieku w raz 
z Ks. Zatorskicm  p rzy ło żo n ego  do Polski, za­
staliśm y o lbrzym iej długości specyalny pociąg, 
wypełn iony szczelnie ludźmi wszelkiego wieku, 
stanu i zawodu.

W szystko do Dziedzic, a stamtąd do Pszczy­
ny. Zdawało się. iż chyba cała ludność m ałego 
miasteczka, jakiem  jest Oświęcim skupiła się w 
tym długim szeregu w ozów  towarowych. Napra­
w dę byli tam reprezentanci wszystkich niemal 
wsi i osiedli całego powiatu.

O wpół do 8 rano w śród doskwierającego m i­
m o wczesnej pory upału, stanęliśmy w  Dziedzi­
cach, pogranicznej wsi już na Śląsku Cieszyń­
skim położonej. Tu w rzaw a  i zg ie łk  nieopisany. 
Od świtu wczesnego pociągi zwożą uczestników 
dn ia radosnego. Z wsi i dworów okolicznych po­
dążają liczne wózki, bryki i powozy. M rowie 
ludzkie stłoczone na szosie i wśród dom ów w ie j­
skich rozbrzm iewa wszelki orni odcieniam i gw ar

Śląska i zacli. Małopolski, ukazuje stro je lu­
dowe, wśród których przeważają charaktery­
styczne czepce Ślązaezek. a wszystko m ieni ®ię 
szkarłatem  i bielą barw narodowych. W szystko 
tu już odśw iętnie jumiybrane i udekorowane na 
przy jęcie  gości i dn ia uroczystego.

Nie było drzw i domostwa, okna ni dym niku, 
z którychby nie pow iew ały flagi, nie zw ieszały 
się girlamdy zieleni, lub n ie w idniały portrety 
bohaterów narodowych. Nie zapom niano i o siu 
pach óelegm fiazm eh . Każdy przyozdobiono 
dwom a na krzyż nnzytwierdzonemi chorągiew ­
kam i biało-czien wonemi.

Ws-zedłszy do wnętrza jednej z gospód tej wsi 
śląskiej m iłegt doznaliśm y w rażen ia  na w idok 
ścian gęsto zawieszonych reprodukeyam i obra­
zów  Grottgera, Matejki, portretam i Kościuszki, 
ks. Józefa, gen. Hallera.

P ow o li posuwały się tysiączne tłum y ku W i­
słę. o 2 k ilom etry od wsi od ległej. Uderzała 
w ielka ilość m iejscowych kolarzy, krążąca nie­
ustannie po drodze na pięknie w narodowe k o ­
lo ry  przybranych rowenCćh. Przybyło  już i nie­
co GómośU ctaków. z których n iektórzy przybra­
ni w  charakterystyczne odświętne gdzieindziej 
naespotyikane 3troje ..gospodarskie", jak sami 
je  zwą.

W is ła  pom iędzy Dziedzicam i w Księstwie Cie­
szyński oni a Goczałkow icam i już na Górnym  
Śląsku położonemi, to mala, m iła wśród zielo­
nych brzegów tocząca wody rzeczułka niczem 
nie przypom inająca te j potężnej rzeki, jaką  się 
staje pod W arszaw ą lub Toruniem , a nawet tej 
o w ie le  skrom niejszej stoki W aw elu  obm ywa­
jącej.

(C iąg dalszy nastąpi).
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Zamordowanie naczeln. redaktora 
„Kurjera Poznańskiego".

Mcrd na tle politycznem.
Poznań. (P A T ). Dziś o gućŁz, 9 m. 45 w redak­

cyi „K u a jera  Poznańskiego" zastrzelono naczel­
nego redaktora Bolesław a Marchlewskiego. 
Sprawcę ujęto. Jest nim Tadeusz Trzem atkow- 
siki 'Z Toruinia, który przed paru dniami skaza­
n y  zooiał przez tutejszy sąd na 8 m iesięcy w ię­
zienia za oszczerstwo, rzucone na „Kuryere P o ­
znańskiego", organ  tutejszej narodowej demo- 
kracyi.

Poznań. (Teł. wT.). W  związku i depeszą P A T . 
o trzym u jem y następujące szczegóły, odnosząc* 
s ię do zam ordowania redaktora naczelnego R u -  
ryera Faznań ikm go" p. M archlewskiego.

0  godiz. 10 rano z jaw ił się w  rcdakcyi niejaki 
T łze łia łk ow a k i (?), zniem czony Po lak  z Toru ­
n ia  k tó ry  a takow ał stałe w ydaw n ictwo „R urye- 
ra  Poznańsk iego" insynuac^anr jakoby oparte 
było  na kapitałach żydowskich. Z teigr powodu 
w ydaw n ictw o w ytoczyło  miu proces o oszczer­
stw o i  uzyskało skazanie. W  kryty ornym dniu 
w szedł iTzen ia łkow sk i do redakcyi i  sażądał 
w idzen ia  się z naczelny m  redaktorem  dr. Bole- 
a ławem  M archlewskim . Rozm owa trw ała  krót­
ko, na jak i temat, niewiadomo. W  każdym  razie 
pray końcu słychać było  z pokoju głosy podnie­
sione. P o  paru m inutach padły z pokju redak­
cy jnego  2 ntrcjały. a  gdy na ich odgłos zbiegli 
nę z pokpju  sąsiedniego współpracownicy re­
dakcyjn i, zastali redaktora w ydającego ostatnie 
tchnienie. Natychm iastow a pomoc lekarska nie 
dała ju ż  żadnego rezultatu. Morderca zbiegł, 
lecz pnayłaipano go na plaou W olności i odsta­
w iono natychm iast na posterunek po licy jny 
wśród tłumu, k tóry  chciał go zlynezować. Mor­
derca przyznał się z  ca1 ym cynizmem do popeł­
n ionego mardeiutwa. Przdbywał on w  ara-sio 
w o jn y  w  Toruniu i wykorzysty wał swe polskie 
nazw iiko, prowadząc działalność petm anofilską. 
P o  powctanfliu w  b. zaborpte pruskim postawił 
sobie jako zadanie stahienie rządu koalicyjne 
go na kresach zachodnich, w ydając broszury i 
odezw y w  niem ieckim  i polskim  języku, w któ­
rych propagował ideą zbliżenia polsko-niem ie­
ckiego na grancie antysemickim. Dowodzi! on. 
że kowiieya zwyciężyła N iem cy przez żydów.

ktorzv w 1917 r. przerzucili się na je j stronę 
W ed łu g niogo, każdy antysem ita powinien być 
w rogiem  koalicyi j pomagać Rzeszy niem ieckiej 
do odrodzenia, gdyż tylko potężne N iem cy po- 
trafą zgnieść żydów. N iewątpliw ie m iał on na 
celu odwrócenie uwagi społeczeństwa ja s k ie g o  
od nieć sapdeczeristwa niem ieckiego Działał zgo ­
dnie z życzeniem Niemiec.

W  ostatnich miesiącach r. uh. skierował on 
swe artaki przeciw  R u ryerow i Poznańskiem u" 
i „S łow u  Pom orskiem u", rozlepiając w P o d a ­
niu i Torun iu  odezwy zaczynające się od słów:

„K u n  er Poznański" i  ..Słowo Pom orsk ie" na 
usługach żyda licp i" (żydów  i koalicyi).

Rł-daktorowie obu tych pism wystąpili ze 
skargą przeciw  niemu o oszczerstwo, za które 
sąd skazał go w  piei-wszych dniach Hpca na 3 
miesiące w ięzienia.

Ś. p. dr Bolesław  M archlewski ur. się w ro­
ku 1883, ukończył gimna.zyum Ma^yi M agdale­
ny w r. 1902 w Poznaniu, poczem studyował 
praw o na uniwersytecie w  Berlin ie i W rocła- 
w iu i ukończył uniwersytet w  r. 1906. W  tym  
też roku został współpracownikiem  .R u ryera  
Poznańskiego" i poświęcił się wyłączn ie dzien­
nikarstwu. Pracow ał początkow o jako członek 
redakcyi pod kierownictwem  posła Maryana 
Seydy, a następnie od r. 1915 jako naczelny re­
daktor. W  r. 1919 pojechał <v Paryża, gdzie brał 
czynny i n ic ł i ie r n ie  wydatny udział w  pra- 
cach delcgacy. polskiej na konferencyi pokojo­
wej. Bvą oprócz tego jednym  z najwybitniejszych 
członków Sfrouuictwa Dm nokralyczuo-Narodo- 
w ego b. dzieln icy pruskiej, a potem członkiem 
1!ad; Naczelnej Zwęjzku Lud.-Narodowego. O- 
prócz togo był on premsem .Syndykatu Dzienni­
karzy W ielkopolskich  i rektorem  na uniwersy­
tecie poznańskim. Posiadał piorwszoreą lnc za­
lety moralne i umysłowe. N m/mordowaną in i­
c ja tyw ą  i pracą wybił sic na fronc żyd a  polity'- 
cznego w W ictkopolsco.

R edakcji ..Kuryora Poznańskiego' sklf-Janw 
tą drogą, wyni/.y na i» r . • ec :• n i # j *•/. •. 'ao współczu­
cia

Wybuch magazynu amunicyi w Rzeszowie.
Przyczyną —  upadek skrzynki z granatan ręcznemi. —  Z  udzt nikt n a poniósł 
szkody. —  Zniszczenie magazynu amunicyjnego z a ło g i .  —  Niebezpieczeństwo 

minęło,
(Telefonem od własnego korespondenta).

W ieści, jakie rdauHTy snę w ozoruj o katastro­
falnym  wyrbuchu rrrochown; w Rzeszowie, oka 
za ły się na szczęście pi ze»»a i-zone. $łc<yV.\zyko 
na stracie nratcryalnej. ofiar w tudz-wch rie by ’o 
żadnych.

W ed ług zauSięęnimtych na miejscu informsCyj 
sprawa przedsrawia się następująco: W odległo 
sci około 1 i pół kilometra z.a miastem znajduj-, 
się (w  pobliżu wsi Pobitna) magazyn amunicyjny 
załogi. Wn wtorek 12 hm. kijku żołnierzy, za ję­
tych było przenoszeniem pacizrk, zuw ierijąyycl) 
irancuskie granaty ręczne, ułożonych po 20 w je ­
dnej paczce Nagle urwało się ucho u jednej pa- 
c:ki. ktfcnu padła na ziemię. .Skutkiem gw a łtow ­
nie 2 o wstrząśnienia, granniy, mieszczące się w 
paczce eksplodowały, na szwięścic nie wszystkie 
t afiiiz. Obecni żołnierze mogli dzięki temu ujść 
iteo ; tylk - lizuch z nici* [te/pal o całkiem lWkmęłi 
okaleczeń.

i .mczasem w budynku magtuzynowym grana- 
ty eksplodowały raz .po razu. Od mich zajęła się 
liczna amunieya karabinowa. Detonaicye słysza­
no \v całym Rzeszowie, który skutkiem tego spę­
dził noc bezsenwą, gayżr z początku trudno było

i | -rzc;lV  ■< v. i"  --ibr.- fo łiz e ii;  ■ r ^ i | r : i r  ni.'.'ho pj-o- 
i ezeii-uw.i.

| Akcyę rat w  te:\v;i -h :-.rov .mn flówsA* ku u 
i >ii-ntęciH zaj>[w<r/, anumicyi artyleryjski-'] i dy- 
j nami tu, które w ra-zie ze tk nieuki się z ogniem. 
| niogłyh dowero wyparłak doprowadzić do roz- 
j mń.iów kat3«t,.rofy. To  się nic udało, dzięki ener 
, gvc? -emu wspóMwsiłafiiu sprały pożarnej i woj- 

»ka. Magazyn sam uległ zniszczeniu, a wraz z 
I nim znaczne :-lośic.i amunicyi karabinowej j srra- 

ncutów ręcznych, lecz nic dostało do kat-asitliu-fy po 
ważniejszych rozm iarów, mogącej zagisozić ia- 
memu miuistu.

W  Rzeiazowie, po pnei wszym ajlaaimie, spowo­
dowanym wybuchem około god'Z. 6 wieczorem, 
zapanował żyw y niepokój. Częste detomacye, trwa 
jące przez całą noc, spędzały sen z powiek miie- 
szikańców. Nazajutrz nas-ttęipiło jednak zupełne 
uepokojeuie, gd y  się przeikonano, że mi.isćo zrnaj- 
duje się poza obrębem niebezpeczeń^twa.

Miejsce wypadku otozoył kordon w ojskow y 
W czoraj zjaw iła się tam komisy a wojskowo-są 
dowa, mająca ustalić wysokość szkody, zrzauzo- 
nej wybuchem.

Służba oficerska w polskiei marynarce 
handlowej.

PROJEKT USTAW Y.
Ministerstwo przemysłu i haudi w opracowr ło 

w  tych dniach projekt ustawy o służbie ofirar. 
skiej w polskiej marynarce handlowej. Usitawa 
ta wyipdtoia lukę dotąd ism u jącą  w organizacyi 
m łodri jesoBCZie, ale już pom yślnie rozw ija jącej . 
się polskiej m arynarki handlowej.

Kwaliifikacye w ym agane według tej ustawy 
od aspirantów  na stopnie oficerskie w służbie 
m arynarskiej naw igacyjnej i m echanicznej przy 
maszynach są dość rygorystyczne i °dpoviana. 
ją  mniej wiącej wymaganiom, istniejącym pod 
tym wzglądem w .marynarkach handlowych 
wszystkich państw morskich, P r w  ustanowie­
niu tych towalifrkacyj chodziło o to, oby dyplo­
m y polskie m ia ły  pełny w a lor i były uznawan- 
powfazeohnic zagianicą.

Osobom, posiadającym  dyplom y oficerów  na-i

igacyjnych. w zględn ie oficerów  me-chai ików  z 
i|:owi-cdnią praktyką w b. paustwach zabor- 

l l t y c h  liub zagi^anicanych, przyznaje ustawa P*®- 
o do otrzymania odpowiednich dyplomów ofi- 
crskich w  polskiej marynarce hapdlpwaj be* 
adnych ogzaminów lnb jakichkolwiek Innych 

dowodów uzdolnfeiia.

300 milionów kredytu dia osadników 
wojskowych.

Ministerstwo rolnictwa wystąpiło z wnioskiem, 
do mimteterstwa s>ka”bu o przyznanie kredytu 
w w ysokości 200 do 300 milionów marek, na ce­
le zagospodarowania się osadników  w ojsko­
wych na kresach. K redyt ten ma być rozdzielo­
ny między osadników w  jesieni tego roku.

Zakaz używania wyrazu 
„kurytarz" polski lub gdański.

Używany stale przeiz władze zagraniczne i pra­
w ie wszystkie k ra jow e termin „kuTytarz“ z 
dudatkiem polski, gdański lub nornor »ki —  zo­
stał obecnie przez Min. Spr. Zagr. zniesiony, 
które poleciło odtąd zastąpić go  terminam »t®« 
rytoryum polskie".

Ile Niemcy dotąd zapłaciły?
4944 milionów marek w złocie.

Francuski minister finansów, odpowiadając n*  
intmipcla.cyę w Izbie dejoutowanych, ]x>dał nastę 
pujące ustaw ie -i-o kwot, wypłaconych p w »  
Niemcy aliantom na zasadzie wym agań traktatu 
w  ersal sk iego.

Wypłaty w gotówce 1.(29 milionów, z czego 
Francy a otrzymała MO miliomów marek w  zlocie.

Dostawy w  naturze wynikły ! 4S8 m ilionów 
marek złotych; Francya otrzym ała z  tego 1.170 
milionów.

Razem więc gotówka i dostawy w  natuTzo wy. 
niosły dotychczas 4.384 miliony marek złotych,
a u J ra l braiicyi w i**m 1.310 milionów.

Do tjich w ypłat beizpośrednich dodać wdeas* 
koszty iiń-zjjn.nnia woj.sk spaBymieewonych na 
teranccli okupowanych nad R«nem. Należności 

* t - - p r a c ją  Niemcy w  markach paroi-eanwyCh i 
po zamianie na w hutę złotą wynoszą swiades®. 
nia Niemiec dotychczas 580 milionów, z c&s&j na. 
rzecz F ran c ji przypadło 285 milionów.

Razem więc wszystkich opłat Nlsmcy waRM y  
dotychczas 4.944 miliony marek, z nzego Francyf 
oir/.ynicła 1.595 milionów

U W A G ! !

Cesarz Austryi— król Polski 
niech żyje!

Lwow.ski poseł socyialisiy ezny p. Hausner vrv- 
•:kat Ł końcerr j-oku 1914, a’ w ięc ju ż w azaań 
w o ja j,  uajsiępują.cy telegram do cesmPłw Framci' 
szka Józefa I, z którego widać jasno, jak „ga li­
cyjscy socyaliści zapatrywali się w niepodległość 
Polski w cżasie w ojny św iatowej". Doitycłwaas 
mówiło się tyliio  o panu Daszyńskim, jako  o ziwo 
lenniku czarno-żółtej chorągwi aiusitryadkfilej —  
oto przybywa mu w sukui's p. Hausrter.

Depesza (wysłana z Am eryki) adree^wana b y  
la do marszałka dworu cesarskiego i brzmiała 
następująco:

■ „Ekscelencyo! W  diniu 18 sierpnia zgromadź 
stę wokół tronu ludy Austryi, aby proez hołd 
dać wyraz radości z powodu zwycięstw boha

i terskiiej Arm ii.
W śród  ludów znajdują się i Pokućy, którBy mi­

mo wielk iego mesmczęściia- jakie spadło a  ziemie 
polskie, potrafili sce zdobyć ra  czyr własny: Pol 
sk-i-e Legiony, kitóie ramię w ramue obok rrm i 
austiryaokiej rozw iązu ją w ielk i ] roblem  wioino- 

j ści ludów na wschodzie Łuiropy. W olna Polska —  
ro p ierw szy jego  etap.

W  tym duchu racz Ekaoelencyo ptrayjąć życze­
nia PoLskd, które streszcza najlepiej ok rzyk : Ce-

■ >anz Austryi, K ról Polski, Francsiaek Józef I „  
niech żyje! — A rtu r riauenar".

Dziś ten sam posc. zarzuca slironitiiiotwom u- 
miarkowanyim że działają na szkodę Państwa 
Polsk iego dlatego, że nie godzą się na gabinet, 
który popierał p. Haucner, Daszyński i inni!
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Wykrycie transportu dynamitu 
dla bojówek ukraińskich.

Przeznaczony był on dla dalszych zamachów.
Lwów. (Tel w U  W  .ibuurłym tygodniu po li­

c ja  lwowska przychwyciła na, dworcu w pocią­
gu przybyw ającym  z Podwołoezyak wielki ładu­
nek dynnmdu i ekrnzytu.

Dynamit ten byt oryginalny w  opakowaniu 
boiszew iekiem  i nosił dat? z ostatnich czasów.

Cały ładunek przeznaczony byt dla’ bojówek 
ukraińsko.bolszewickich we Lwowie, a miał 
służyć dla wykonywania dalszych zamachów 
sabotażu tej dzielnicy.

Śledztwo w toku.

Z puszczy białowieskiej.

Nowy zuchwały napad bandytów
samochodowych.

Obrabowanie dworu w Sinołęce. —  Dyskusya polityczna przy smacznej 
kol acyl. —  Ocalone ubranie prof. Ujejskiego czyli nędzą polskiego uczo­

nego. —  „Eros" z „miotłą" i „widłami".
W  międzyoTiaisie próbował wyskoczyć oknem 

15 lotni Szołowski oraz kucharka, bandyci je­
dnak, stojący na zewnątrz dorar, pod Oknami,

SC H W YTA LI ICH

Jeszcze nie przebrzmiały echa zuchwałego na­
padu na dwór hr. Zam ojskiego w Starej Wet, 
kSedy oto ta sama przypusacraalnie banda napa­
dła na dwór SinOlęka. własność Dr. W ładysława  
POewicza.

W e dworze bawiło właśnie kilkw osób, a mi a* 
mówicie: krewni F ile  więzów, państwo Szołowscy 
z  dziećmi, W ładysław  i Irena Rybińscy z W ar­
szawy i profesor uniwersytetu Warszawskiego, 
p. Józef Ujejski z żoną i dziećmi.

Bandyci

POD GROŹBĄ R E W O LW ER Ó W  UNIERUCHO- 
M IL I W SZYSTK ICH  OBECNYCH,

a także służbę i rozbili szuflady w  biurkach, aa- 
Merając Około pół miliona marek. Poczerni ścią­
gnęli wszystkim obecnym pierścionki i zegarki, 
bieliznę zaś w iązali w toboły, w miłowaniu speł­
niając pozkaizy swego herszta. Następnie

K A ZA LI PODAĆ SOBIE KOLACYE  

która była przygotowaną dla gości, i spożyli ją.
W  czasie kolacyi bandyci prowadzili poważną 

rozmowę polityczną, tak, iż sprawiali wrażenie, 
że wszyscy, z wyjątkiem  jednego, zwanego „mio- 
tlą", nałożą do imteugemcyi. W  dyskusyi bandyci 
OsMUi się na dwa obozy polityczna.

Ograbionym Filewiczom  —  bandyci tłómaiozyli.
ie
P R O W A D ZĄ  W A L K Ę  Z B U R ŻU A ZYĄ , ZM U­
SZEN I DO TEGO PRZEZ W A R U N K I PO LITY . 

CZNE.

Fróc® pieniędzy, bandyci zabrali do wonków 
wszelką odzież i kosztowności, które znaleźli w 
mieszkaniu i przy obecnych.

W  puszczy białowieskiej, która niedługo pójść ma na 
lup spekulantów, tułają się jeszcze reaztki łosi, 
wspaniałych okazów o potężnych, rosochatych 

rogach.
Nasza rycina przedstawia łosia z puszczy biało, 

wn oskiej.

i Sprowadzili z powrotem do mieszkania.
Równioż przebywający na F-szem piętrze zde­

mobilizowany podiporucznik Traugut ora® m ło­
dy Filewicz, k tórzy posiada-li rewolwery1 i dubel­
tówki. na prośby matki Szołowskich zrnzygno. 
wali z alarmowania w«i i

ODDALI BANDYTOM  BROŃ.

Cb arakter ystyoznem było. że kiedy bandyci 
wybóarali się ju ż odchodzić i gd y pani Uj oj sika, 
żona profesora zaczęła biadać, że mętowi jej, 
biednemu c«IOwiok®wi, zabierają ostatnie nbra- 
nie.

HERSZT B A N D Y  K AZAŁ RO ZPAK O W AĆ TO- 
BOLY I  ZW RÓCIĆ U B R A N IE  PROFESOROWI, 
PODKREŚLAJĄC, ŻE W IE  O NĘ D ZY  POL­

SKICH UCZONYCH.

W ychodząc z dworu, bandyci przez pół godzi­
ny ndie poizwoliili się nikomu ruw«vć, jeden z ludzt 
jednak zawiadomił posterunek policyjny. N ieste­
ty  bandyoi zdołali zmylić ślady i jak się później 
przekonano, przenocowali w zagajniku o 6 km. 
od Sinołęki oddalonego.

W yjechaw szy z dworu, próbowali ponadto na. 
paść jeezcze na gospodarza Stanisława Pajdę, 
ten jednak zdołał uciec.

W  anasie rozmowy jednego z  pomiędzy nich 
nazywano innego „-widłami". Herszta,
bandy nazywano „Ero*em“.

Szkielet mamuta, odkryty 
przez dzieci.

(1) Interesującego odikrycia dokonały dzieci z 
powszechnej szkoły w Oermingen. obok Sarre- 
mion w  A lzacyi; oto baw iąc się nad strum ieniem  
W iejskim  „T iefengraben " znalazły k ilka kamie­
ni i pokazaiy je swemu nauczycielowi, który za- 
intie-riesowia-wszy pię tynn nzokosnyini ,,kam ie­
n iam i" posłał je do Strassburga „pod obserwa- 
cyę“ uczonych. M inera logow ie stras sbuir&cy 
skonstatowali ze zdumieniem, że są to ni mniej 
ni w ięcej tylko ułamki zębów mamuta.

Uczeni udali się natychmiast do Oenmingen 
d la  dalszych badań i znaleźli na brzegach T ie- 
ferugraben prawi* cały szkielet przedhiatorycz. 
nogo zwiarza. Nazaju trz na m iejsce odkrycia  u . 
dała się cała ókspedycya a muzeum przedhisto­
rycznego i zabrała się do praw idłowych zupeł­
nie poszukiwań. Należało przodewszystkiem  
zwalić kilka drzew, których korzenie sięgały do 
pokładu ziemi, zaw iera jącego olbrzym i szkielet. 
Znaleziono dwa kły. długie jeszcze na 150 cm,, 
połamane na kawałki; są to  tylko saczątki, zę­
by te bowiem m usiały dosięgać ongiś diugości 
2—3 metrów. Znaleziono poiza ten olbrzymi* 
dolne szczęki zwierza z dwoma całymi zębami 
trzonowymi, szczęki te posiadają tak ogromne 
rozm iary, iż trzeba było da przeniesienia ich aż 
dwu ludzi. W  dalszym ciągu znaleziono kość 
metrową z nogi, kawałki żeber itd. Brakujące 
części szkieletu musiała unieść woda strumie­
nia.

Na temsamem miejscu znaleziono rów nież zę­
by dzik iego  konia

Ciekawe dziwolągi.
K A R A W A N Y  K SIĄŻKOW E. —  K A W IA R N IE  
RYNKIEM  M ALARSKIM . —  CZŁOW IEK, KTÓ­

RY ŻYJE Z_. M A ŁŻE Ń STW A .
(L ) Wśród  najroramalitoaziych zawodów, jaikim

oddają snę kobiety a m ery k a ń sk ie , do najbardziej
może rozipowsaećhnianych należy zawód księ­
garski. N a  ostatnim zjeździ© księgarzy w  N ow ym  
Yorku  połowę uczestników zjazdu stanowiły ko- 
łńeity. Ty lko  w  jednym  jedynym w ielk im  domu 
towarowym w Nowym  Yorku oddział księgarski 
pozostaje pod kietrownictwem m ężczyzny, wszy* 
stikie inne znajdują się w rękach kobiet.

Przed  niedawnemn kierowniczka oddziału księ­
garskiego w jednym  z najw iększych magazynów 
nowojorskich przeprowadziła świetny interes 
k rą żk ow y . Marynaatka Stanów Zjednoczonych 
ogłosi ba rozaprzeltaż pewnych zbytecznych biblio 
telk. Energiczna tó ęga rk a  zapewniła sobie na­
tychmiast owe 40.000 tom ów, wystawiła je na 
sparaedaż wzdłuż wazyst kich korytarzy całego 
l-HŁGgo piętra w dwnu towarowym, w którym  
pracuje i w przeciągu jedngo tygodnia rozsprzie- 
diala 40.000 książek.

W ogóle  na potu kcięgarstwa wprowadzają, ko­
biety am erykańskie rozmaite reform y i nowości. 
I  iaik np. miss Berta Mahoney z Bostonu przeko­
nała. wazysitikich nakładców, że urządzenie kara- 
wiauy książkowej jest najskuiteszmejszym środ­
kiem reklamowym. W  podróż po Am eryce w y­
ruszył spocyałnie w tym celu za 5500 dolarów 
skonstruowany wóz, którego boczne ściany ro z ­
suwały się na każdym  postoju, ukazując mnó­
stwo książek na ^przeidi&ż. Co wieczora 3pacyal 
ny buchalter robił rachunki i uzyskane pieniądze

odsyłał przekazem pocztowym do Boaeuou wraz 
2 zamówieniami na książki, których bralklo ka­
rawanie. W  oznaczonych z gói-y pumkrfiach ocze­
kiwały już nowe transporty książek, wysyłane 
przez miss Mahonwy dla skompletowania w ędro­
wnej księgam i. W  przeciągu pierwszego lata 
sprzedała karawana książki za 8000 dolarów. Ję­
drna ferm a w Maissachiussets kupiła w jednej go­
dzinie zapas książek as. 40 dolarów.

Tak w ięc pomysł am erykańskiej reklamy, zro ­
dzony w  mózgu... ty lko  kobiecym, okazał się s>ku 
tec.zny i renittowny.

W ogóle  doba powojenna, bogata w doświad­
czenia, nabyto w długim okresie wojny, zmuszo­
na poza tern walczyć z ciężkimi warunkami eko" 
mimymi, daje pole cło rozmaitych oryginalnych a 
praktycznych pomysłów. Na jeden z takich wpa­
d ła  brać artystyczna w  Paryżu, która w  14 i w 15 
obwodzie s o l ic y  urządziła sobie stałe m iejsce 
swoich schadzek i zebrań. Cała chmara m łodych 
malarzy —  niektórzy nawet dobrze już zapisani 
w czasie wystaw w  Salonie paryskim —  zbiera­
jąc się w kawiarniach u zbiegu bulwarów Ra- 
spail i Montparnasse zaczęli radzić nad te.ni, jak 
wziąć się za bary z chw ilą  bieżącą, niieiawykle 
ciężką dla artystów. I  w ym yślili rzacz następu­
jącą: poataeowili rozwieszać swe płótna pomię­
dzy lustrami kawiarnianemu \V krótkim c&aete 
ściany „Rotonde" i ..Boite a  Peijuture" ok ry ły  się 
efektownymi obrazami. Sukces początkujących 
malarzy zachęcił do wystawiania tam swych dzieł 
także i artystów z wyrobioną już marką. Gzy do­
bry czy zły miesiąc, stprzedajc się przeciętnie o- 
hrazy za 10.000 franków. W ielk ie galery p sztuk 
pięknych z prawego brzegu Sekwany nie wahają 
się wystawiać w tych kawiarnia,eh płótna warto­
ści od 30.000 do 30.000 franków jedno. Kuszący

przykład nie pozostał be® naśladowców. Otwie­
rają. się w  Paryżu oo chwila nowe kawiarnie ma­
larskie, a klienci ich noszą m iano „żethnaików 
setukti"...

Nic na takie jednak tylko sposoby biorą eię 
ludzie, wałczący z  niedolą powojenną i z k łopo­
tami finansowymi. Są i tacy, którzy wpadają na 
pomysły bardziej jeszcze oryginalne, leoz i bar­
dziej emę stokroć zdradzieckie i niobeapeeceme. Oto 
pewien gentlemani angielski, kitóry lubił żyć na 
szeroką skalę a miał chronicznie pustą kieszeń, 
w ym yślił sobie osobliwy sposób dojścia do ma­
jątku : Postanowił żyż z... in stytucji małżeństwa. 
W yznawca bigamii żenił\się sosedm raizy x rzędu, 
a każdym rairem zupełnie praw idłowo z  cudzo­
ziemkami. pobierając za to od każdej żony 20 
funtów szterlingów. Jak w said ł nu ię drogę? Oto 
przydała doń raz jakaś nieznajome niewiasto z 
zapytaniem, czy nie zna przypadkiem kogoś, kifco- 
by na odeckodowauipm 20 funtó v snterimgów o- 
żenił się z perwną Francuzką, k tóra  pragruio uizy- 
śkać w ten sposób poddaństwo angielski©? Zim­
ny Anglik  obiocał roaważyć tę sprawę, a  zachę­
cony perspektywą uzyskania 20 funtów, saim po­
stanowił dokonać owego eksperymentu. Próba 
tak mu się podchaia. że po pievwszem małńeń* 
stwiie, które zawarł w grudniu 192! roku zdołał 
kolejno do tej pory ożenić się jeszcze sześć raey, 
i dał swe nazwisko sześciu cudzoziemkom, które 
wszystkie chciały w ten sposób uzyskać 'poddań­
stwo angielskie. Za każdym razem otrzym ywał 
zapłatę 20 funtów szterlirigów. Dopóty jednak 
dzban wodę nosi dopóki się ucho nic urwiic.„ 

I Stelo się i z owym  gentlomarretn — mężem sie- 
{ dmin żom. Powm ęła mu ^ię wkońcu noga i dziś aa 
| bigamię edpowir.la... przed policyą.
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Rozbójnicy morscy przed sądem
(i.) w  dninoh najbliższych ąrzcd trybuiuile.m 

w  A ix 'en -Provence rozg iyw ac siię będzie głośna 
afera rozbójników morskich, stanowiąca jakby 
epizod
A W A N TU R N IC ZE G O  ROM ANSU ZF  ŚREDNIO­

W IECZA.
W  nocy !  G na 7 lipea 1920 r. 'okręt Sonirah 

opuścił Fatum. Po skończonym obiedzde pasaże­
row ie  w  liozlbie 400 usunęli się w  zacisze swych 
kiatbin, bądź toż zabawiali się rozm owy w  salo­
nach okrętowych, gdy nagle na pokładzie roz­
leg ł się huk wystrzałów . Przestraszeni podróżni 
rziujcilli się na pokład, gidi/łe stamęh oko w ok o ,z  
TR ZYD ZIESTU  ZA M ASK O W AN YM I BAN D Y  

TAM I.

Napastnicy,, uzbrojeni w rewolw ery zmusili po 
jlróżnych do oddania im wszelkich portfel ów, ze­
garków, klejnotów  itcl-: nie na tem jedqjak skoń­
czyli swą działalność. Oto kazali sobie pootw ie­
rać wszystkie kufry, kowze i walizy i zabierali z 
nich ® całym spokojem wszystkie rzeczy, kitóre

w miarę wydobycia z kufrów przenosili stopnic 
w o do łodzi, rzuconych poprzednio n.a marze.

W  PRZECIĄGU  K ILK U  M IN UT
z.rabowal: w ten sposób pieniądze w  łącznej su 
mie 2 milionów franków.. mio licząc kosztowno­
ści, futer, ubrań i rozmaitych innych przedm ie 
tów. Wsziystko odbyło się z zawrotną sizybko 
ścią, jak na amerykańskim .“ilmie. Przed doko 
nanśem „operaic.yi14 korsarze obezwładnili kaipitu 
na okrętu. załogę i opona torów telegrafu bez 
drutu.

Śledztwo wykazało, że trzydziestu awych pi- 
ra 'ow , zaopatrzonych w

P R A W ID ŁO W E  PASZPO RTY
wsiadło najnormalniej w świecie razem z resztą, 
podróżnych na pokład okrętu Sominah.

Przed  sądem stanic siadimiu aresztowanych 
G iuzinow ; niektórzy przyizmają się do czynu, 
twierdzę, jednak, że ulegli terorow i swych przy­
wódców. r

Walka z epidemia trądu.
Poszukiwania za tajemniczem drzewem  „chaulm oogra".

W  każdym  kraju  i  narodzie istnieją, jakby 
władne choroby. Społeczeństwa europejskie pa­
ciają pod ciosami gruźlicy i  chorób zawodowych, 
Ludy wschodu tępi zaś straszliw ie epidemia trą­
du. Pew ne okolice dotknięte są tę  chorobę do 
tego stopnia, że niema tam am jednego zdrow e­
go człowieka. I  tak n&przj kiau, v.j spa M oloaai, 
należąca do grupy hawajskiej, jest zamieszkała 
wyłącznie przez trędowatych.

Postuk iw an ia  ra. skutecznem lekarstwem  da­
tu ję  się od dawien dawna, ale boz rezultatu. 
Chwilową ulgę w  tej chorobie sprawia olej, po­
chodzący i  owoców drzewa chaulmoogra. Gzem 
jest ten m agiczny olej w tej chorobie, dow iadu­
jem y  się z (biuletynu waszyngtońskiego tow arzy­
stw a  Geograficznego.

Olej ten używ any był na W schodzie od setek 
lat do leczen ia chorób skórnych. P rzez długi 
jednak czas był on d la  Zachodu ca lk ow :tą za- 
gjb-Jką. Owoce tego drzewa podobne do pom a­

rańczy, puiziedostawaly się do Indyj, Syam u i 
w y tp  azjatyck ich , przynosząc chorym  pewną 
ulgę. OcUkęd iecLiak nauce udawało sdę oddzielić 
lecznicze pierwiastki i przygotow ać je  w  fo r­
m ie nadającej się do zastrzyków  podskórnych, 
olej nabrał doniosłego zraczenla.

Zagadkę pozostawało tylko gdzie romtą drze. 
wa chaulmoogra, których nasiona chciano za ­
sadzie w  duże plantacye. Departament roln ictwa 
w ysłał ludzi do Azy i w  poszukiwaniu za owem  
drzewem.

Poszukiwania oubywano w  Syamic. sęidiaęc, że 
jest on o jezrzną owegn drzewa. Jednakowoż ko- 
m isya w róciła  z próżnem i rękom a! N ie  zniechę­
cając się tom  n iepowodzeniem  Ameryka praed- 
b.ę wzeiŁa d a k u  poasuklwania w  puszczach 
centralnej Burmy. Nasiona przy w ięzi ont stam­
tąd —  będę sadzone w Ameryce na specyalnych 
granitach, wyznaczonych przSte departament 
roln ictwa.

Bielenie murzynów.
UCZONY, KTÓRY CHCE ZAM IEN IĆ  M URZY  
N Ó W  W  BIAŁYCH , A  OŚM GODZIN SNU  ZA  

STĄPIĆ  JEDNĄ GODZINĄ.
Ż y jem y  w  epoce szarlatanów; niemasz nic 

trw ałego, czego dumny człowiek nie chciałby 
zmatnić, obalić lub zastąpić w łasnym  pom y- j 
i łam. N a  każdym  polu roi się od uniwersal/nych 
odlkrywców, którzy na poczekaniu w ynajdu ją  
na wszystko lekarstwo. O jczyzną tych szarlata­
n ów  jest A m ei yka Oto pewien lekarz b razy lij­
ski, Pedros< przy był do Now ego Jorku z  ca­
łym  arsenałem  własnych odkryć technicznych 
i w ynalazków .

P ierw szą  rzecz, jaką  pragnąłby zreform ować, 
to  zbyt w ie lką  —  zdaniem  jego  — długość snu. 
Poc>3ż spać osiem godzin, jeżeł ibae żadnej szko­
d y  dlla organizm u wystarczy jedna godJ ln®. —  
Zatem ogłasza swój środ«k, redukujący pobyt w  
łóżku  do jednej gadziny i przedtużaięcy życie 
ludizkie o 7 godzin  na dobę.

N ie  na tem  jednak koniec. Uczony podejm uje 
rię zmienić każdego nefra w  białego człowieka. 
Odkażanie czarnej skóry mui-zyńskiej pragnie 
braizyilijski uczony uskutecznić za pomocą spe- 
cyalnego aparatu.

A parai ten składa się z kauczukowej pom pki 
seąco-tłocząoej. Kuracya t®ka trwałaby około 
dwóch do czterech tygodni i  po legałaby na 
wprowadzeniu  w iększej ilości białych ciałek do 
k rw i pacyerda. Słowem cudowne serum w strzy­
knięte do krw i am erykańskich kara luchów  — 
ma ich  ramnienić w  białych aniołów . Jeżeli się 
pamięta, że tamtejsi m urzyni w stydzą się barwy 
sw ego cia ia, Pedroso może być pewnym  dużych 
zyaków.

Operacvi dokonuje się kolejno na prawej i na 
lewej nodze, oraz na obu rękach. Dwie butele­
czki serum po 5 dolarów  w  zupełności wystar­
cza... Pan  Podroso nie jest gołosłow nym : po. 
wołuje się on na swoje doświadczenia ze szcza. 
r®mi. Po pi c tnastodn i ow y ch zachodach lekar­
skich szczury zm “niały Swą barwę na biały 
kolor. A w d ' a tygodni później czarny szczur 
czuł się doskonale w tow arzystw ie swoich bia­
łych w s/półplemieńcćw. Pedroso chce pow ięk­
szyć białą rasę o k ilka m ilionów  członków . i

Przestępcy, którzy z przyjemnością 
odsieduią karą.

POW ODEM  TEGO JEST N A D ZW YC ZA JN Y  
KOMFORT W  W IĘ Z IE N IA C H  AM ER^KAŃSK .

N iedaw no zdarzył się ciekawy wypadek pe­
wnemu sędziem u amerykańskiemu, k tóry zasą­
dził oskarżonego o zabóiytrtvo zbrodniarza na 
10 lat więzienia.

Skazany zwrócił Się z podziękowaniem z® wy. 
rok i nadmienił, że nie m ógłby w ieść m.lszego 
życia, niż to, k tó Te  go czeka w  najbliższych dzie­
cięciu latach.

Ztaro in iarz w idoczn ie w yżej ceni komfort wię. 
zień amerykańskich, niż honor i wolność. Istot­
nie w ięzien ia tam tejsze są ostatnim  w yrazom  
trosk"- o w ygodę i dogodności icłi przejściowych 
m ieszkańców.

Więźniowie mają własne teatry j  kinoteatry.
U rządzają również koncerty chóralne i  orkie. 
stralne. Najw iękazem  powodzmiiean cieszą się 
jednak sporty. W ięźn iow ie uprawiają boks i 
ro zgryw a ją  międizy sobą ohampionaty gra]9 w  
tennis i w  piłkę.

Zaw ody w  tennisie i w  piłce więźniowie roz­
grywają z zespołami reprezentacyjnymi uni­
wersytetów i innych 3Zkół wyższych.

24 królów murzyńskich 
we Francyi.

N a wystawę kolon ialną do M arsylii, oprócz 
króla  Indoohiińskiego przybyli z A fryV i Zachod­
niej na statku ,.Czad“  24 królowie z Senegalu, 
Sudanu, Mjuurvtauii, W o lty  W yższej, Dabomę- 
ju, W ybrzeża  Kości Słoniowej, Gwinei. Jedni z 
tych  kró lów  brali osobiście udział w  w ielk iej 
w ojn ie, inni posłali tam  swych synów. Oni to 
wystawili armią 200.000 strzelców senepnlskich, 
k tórzy (boli się oLok Francuzów.

Po  przybyciu  czarnych gości do M arsylii, u- 
m ieszczono ich w  cieniu m asywnego Pałacu A- 
frykii Zachodniej w  o b r ę b i e  wystawy, gdzie roz­
bita dila nieb nam ioty.

Po  M arsylii, czam ik  ró low ie  zw iedzą P a ry ż  i

^dą świadkami im ponującej rew ii wojsk i 
w ię ta narodow ego l i  lipca. roczn icy zdobycia 
lastylil w 1789 roku.

Zaiste Paryżow i n ic brak ieraz egzotycznych 
vrażeń!

: S Z E R O K IE G O  ŚW IATA.
(1) PO ŻAR  OLBRZYM IEJ FABR YK I WÓDEK,

V Hamburgu zgorzała jedna z najw iększych  
'abryk wódek niemieckich. W ie lu  robotników  
: o stało w czasie pożaru zabitych lub ranionych, 
łłudynki w szystkie padły ofiarą płomieni.

Oj K A N D YD A TU R A  w d o w y  p o  m a r s z a ł .  
KU W ILSO N IE . Lady  W ilson , w dow a po za­
m ordowanym  niedawno marszałku, została za- 
prostzona do postaw u ria  swej kandydatury w  
czsie uzupełniających wyborów , które wobec 
śm ierci jej męża odbędą snę w  okręgu Nort-h 
Down.

(I) M A ŁŻE Ń STW O  K S IE pIA  YORKU. Drugi 
syu angielskiej \pary królew skiej książę Yorku  
m a w  na j bliższym czasie zaślubić lady M ay 
Cambridge.

(1) BURTA N A  W Y B R Z E Ż U  K A N A Ł U  L A  
M ANCHE. G w ałtow na burza roastalała przed 
2 dniam i na kanale L a  Manche, powodując za­
męt w  żegludze i zm uszając rybaków  do spie­
szni oeo powrotu do portów.

(1) F A L A  U P A Ł Ć W  W  S Z W A J C A R II , Od 
paru  dni panują w  Czw rjca ry i silne upały. W  
Genewie term om etr w skazu je 32.4 ° w  cieniu, 
w  innych m iejscowościach tem peratura docho­
dzi do 35°. W arstw a  lodu, która pokryw ała  je ­
szcze jeziora  górakie, położone na w ysokości
2.000 m etrów, zaczyna .skibko topnieć.

A E U O P L A N -T oR P E D A . Jak wiadomo. Am e­
ryka rozbraj a się bardzo intmrywmio. Stan w o j­
ska ograniczono d o  śmiesznej liczby 200 tysięcy 
ln,Hi/ii Mimoito jednak na polu tech nikt wojennej 
w re intenzywan praca cizego dowodem iesit nowy 
w yr dazok amerykański „aeroplan taroeóia“ , sar 
m o lo * rtapcbniony torpeda,mi, którego całem at> 
damnem ma być rzucanie tyci. śmiercionośnych' 
pocisków na udręczoną ziemię, w zględnie Tira o- 
k rę tj wojrinne. Dowództwo maryr,ar,ki amerjdŁań 
skiej odbywa obecnie prćoy z różnym typem ’  
motorów, wśród których zwycięsko wybija się na 
p ierwszy plain — ndetmiiiecki Fokker. W ed łu g  o- 
rzw en iia  fachowców, woj r̂ a mor.Jka w przzsrfo - 
ści JtediZiic w ojną kolosów  morskich z saroolnur- 
mi, rzuca jącym i torpedy, przygzean ni'brudno 
przewidzieć, że pirzewasza będzie —  w  góirzc.

M ŁYN  REM BRANDTA. H olendrzy umią ctzclĆ 
pamiięć swych wielkich ludcd, którzw ich an»5y  
kraik ucizynili dawnym . Świat zna i ceni 
de sk ie j prow en incyi kakao, śledzie, tullipary 1
 m alarzy. Z wymienionych pow zaej piraduktow
krajowych, in'.ularze uzyskał' aćaiir się nsajwię- 
kszy rozgłos światowy. W dzięczni' H olendrzy 
w ielbią też sw ego Rembrawidta, jajko boh*/tc"a n*~ 
ix>diowego. Gdy się ro z  s z ła  wieść, że był sprze­
dany na HcyUr.yi sitary młyn w  Hsuaarwoudc, w  
którym  słynny malarz u jrza ł świartło dzienne i że 
skrzyd ła  wiatraka ju ż sprzedano, dzncnnilkl ude­
rzy ły  na alarm, w zyw ając do składek, celem oca­
lenia pamiątki t a  od owej. P rzy  znanym oaitryo* 
tyzm ie Holendrów nie uicgo. wątpliwości, żc m łyn 
Rembrarndte nie pójdzie „n,a szmelc14, łetrrz zosta­
nie wykupiony i zamieniony w muzeum, kltótrie z 
nabożeiJSŁwem zwiedzać b^Aą sv\oi i obcy mibo- 
ś«nev sizłu Ki.

PODRÓŻ NAOKOŁO ŚWIATA AEROPLANEM. 
Major Riake, który wyjechał w podłóż naokoło 
świata aeroplanem, wylądował onejrd.ii w  AJ»wkvi 
na wybrzeżu Eariipt.u.

(1)' RAID  P O W IE T R ZN Y  P A R Y Ż -T U N IS .  
Z lotnisika Ksar Said w  Tunisie w zb ił s ię nt, 
swym  aroarac ie lotn ik  francuski Pelletder celem  
dokonania lotu do Paryża  bez wylądov. ania. — 
Lo t ma trw ać okolc 12 godizin.

( + )  JAK SIE W  P A R Y ŻU  W Y R Z U C A  LO K A­
TORÓW. Tak aktualna dziś kw esty a mieozika- 
niowa, daje s ię  w e znaki i Paryżanom . N iejak i 
pan Mairkovici, ham ienioznik, chciał v.yrcuicić 
pewnego lokatora by opróżnione w  ten sposób 
m ieszkanie oddać sw ym  kruwnym. N ie  m ie ł ku 
Łenuu żadnej prawnej podstawy, m iał natom iast 
za stróża gorącakrw istego Araba, nazw iskiem  
Ben K helfa . Ognisty syn południa tak zaciekle 
piraejąl się in teresam i sw ego chlebodawcy, żc pe 
cn ego  razu złapał poproś tu n iew ygodnego lo ­
katora, pana Rateau, i z iście afrykańską fu ryą  
w yrzucił go z bram y na bruk uliczny, uważając, 
że w  ten sposób „delożowanie*1 zostało przepro­
wadzone. N ieszczęśliw y pan Rateau był innego 
zdania. Pow staw szy z trudem z ziem i i pozbie­
raw szy wybite zęby, udał się na policyę, któ~a 
krew k iego  Araba zapakowała do paryskiego „u- 
la“  na cate trzy  miesiące, a kŁmńcnicznika, mo­
ralnego sprawco zajścia, skazała na w ysoką ka ­
rę pieniężną. Jak to dobrze, żc Arabów  niem a 
w  K rakow ie!
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Chwila bieżącą.
Kraków, arna 13. upca 1922.

Posiedzenie komisyi gruntowej.
Rady m. Krakowa odbyło się wczoraj pod prz3wo. 
dnictwem wicepr. Saarego. Omawiano cały szereg 
spraw odstąpienia crur.tów przy ul. Karmelickiej: 
Kuratoryum szkol: nu, Tow. krajoznawczemu, Syn.
dykatowi dziennikarzy, a dalej Spółce mieszkanio* 
wej miast, Spółdzielni urzędników i Tow. tanieli 
mieszkali robotniczych, a wreszcie Tow. ubezpieczeń 
od wypadków. Ostrą dyskusyę wywołał zwłaszcza 
wniosek odstąpienia Spółco miesezkaniowej miast 
szeregu parcel po zniżonej cenie. Odnośny wniosek 
uchwalono większością jednego głosu. W  rezultacie 
oddano parcele wszystkim z wyjątkiem trzech pierw* 
szych, które jeszcze nie dojrzały do powzięcia o»ta* 
tocznych w niosków. j

STAN POGODY. Prognoza na czwartek: Zachmu* 
rżenie zmienne, chłodno, przdolno d.#zcze, wiatry 
w kierunku północnym, potem zmienne.

UROCZYSTOŚĆ GÓRNOŚLĄSKA 16 B. M. Celem 
w&ięcia udziału w uroczystości przyłączenia Śląska 
Górnego do Polski w Katowicach dnia 16 iipca b. r. 
Towarzystwo Obrony Krosów Zachodnich zaprasza 
uprzejmie przedstawicielki i przedstawicieli wszysl* 
kich organizacyj, korporacji, związków, cechów, 
Sokolstwa i harcerzy na kantora n >r w dniu 13*go 
Iipca b. r. w biurze Towarzyst 'zy ul. Wielo* 
pole 4, II p., o godzinie 6 pop. mi. Poza dele* 
gacyam; pragnący udać siew z Krakowa zechcą za* 
pisywać się w biurzo rano od godz. 9 do 1 i popo* 
hidniu od 4 do 7 do soboty 12 w południe.

ZBIÓRKA NA  CHORE DZIECI. W  sobotę, dawa 15 
b. m., odbędzie się zbiórka na szpital dzieci chorych 
ra  trachomę w- Wilkowicach. Ze względu r.a to, że 
obfity wynik zbiórki umożliwi przyjęcie nowego 
zastępu chorej dziatwy oaekaiącoj na leczenie, ty, 
wiiny nadzieję, te cieszyć się będzie zbiórka ta ty, 
człiwoódą ogołu i szerokiem poparciem.

KOPALNIE FRANCUSKIE W ĘGLA przysłały do 
Polski większe zapo^rzobow uiic górnika polskiego 
na miesiąc lipiec i sierpień, dodając przytom, że 
posiadają większą ilość wolnych mieszkań, które 
dają do ■ dyspozycyi kilkudziesięciu górnikom, któ* 
TOy chdeliby natychmiast, wyjechać razem z rodzi* 
r a n i  Zapisy na wyjazd i bliższe informacye udzie* 
łaja Państwowa Urzędy Pośrednictwa Pracy.

W OJOW NICZY PIJAK. Wczoraj w szynku Rot* 
wedsoowej przy ul. Warszawskiej zdemolował po pi* 
jan*<rul urządzenie restauracyjne .niejaki Henryk 
Sabuda, lat 19, ślusarz, przycziem grożąc Rot we ino* 
wej nożem, żądał wydania pieniędzy. Sabuda wraz 
ze swoim kompanom .Tanem Opielą, lat 20, stawiał 
policyi opor, gdy chciano ich aresztować. Z trudem 
dopiero odstawiono awanturników’ pod Telegraf.

PODRÓŻOWAŁ NA GAPĘ Mode.t Schóffer, lâ  16, 
z Rzeszowa, na linii Piotrków— Kraków. Przy aurę, 
sztowaŁym znaleziono dokumenty opiewające na 
nazwisko Jakóha Monsingierowicza.

KRADZIEŻ MATERYI. Na szkodę Rafała Perl* 
berga, kupca z Łodzi, skradł iiiwwyśledzony spram» 
na w sklepie Bronisławy Rose juzy ul. Siennej szitu* 
cakę materyi wartości 100.000 mk.

W ARSZAW SK IE  PTASZKI NA  KURACYI. Arc* 
sztowano wczoraj parę złodziejską z Warszawy: 
Czyżową i jej wspólnika Piotrowskiego. Para tych 
niebieskich ptaszków przyjechała do Krakowa 
27 maja b. r. i zamieszkała w hotelu Francuskim. 
Złodzieje zeznali w śledztwie, że przyjechali na ku* 
racyę. Drogą musiała być jednak ta kuracya, gdyż 
nasi złodziejaszkowie kradli na Iowo i prawo, aby 
módz koszta „kuraoyi" opłacić. Podczas rewizyt 
w  hotelu znaleziono większą ilość gotówki, biżute* 
ryi, garderobę męską i damską i t. d. Rzeczy te po. 
chodzą z licznych kieszonkowych kradzieży w tea* 
trach i po sklepach.

UPADEK Z OKNA. Z okna IV  komisaryatu po* 
Mcyi na I piętrze przy ul. Dietiowskiej wyskoczył 
15*leftni Wł. Zieliński, który, przyłapany na kra* 
dzieży, chcja? w ten niezwykły sposób ujść karzą, 
cej dłoni sprawiedliwości. Wezwane Pogotowie 
stwierdzało, że „samobójca" nie poniósł żadnych 
obrażeń.

Z TE A TR Ó W .

R E P E R T U A R Y  T E A T R A L N E .

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
: zwartok: „Zemsta". J
.  TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA.

','zwartek: „Faworyt".
TEATR ..BAGATELA":

lawartek: „Madame Boccacio".

Główne wygrane III kl. Loteryi 
Państwowej.

Mk. 100.000 Nr.: 24813.
Mk. 30.000 Nr.: 8139 45498 72220 81861.
Mk. 25.000 Nr.: 12820.
Mk. 20.000 Nr.: 49738.
Mk. 15.000 Nr.: 3017 7229 13692 20202 32611 66068 

84774.
Mk. 10.000 Nr.: 1051 11223 29554 30890 33519 56035 

58708 63019 67440 80557 80544 83180 85791 89552.
Mk. 8000 Nr.: 9267 13312 10292 23421 24739 27312

29827.
Mk. 8000 Nr.: 41158 41716 42909 43012 46191 50880

52287 52363 52860 53642 63972 69906 77943 78828 83443
84494 86525 86928 96054 96809.

Mk. 5000 Nr.: 1183 1658 1633 3310 4996 5130 5730 
7209 7627 8083 9404 S544 8707 8928 13936 14563 14849 
16521 17078 17077 18591 18658 20909 21240 23108 23985
24379 2454# 27489 31222 32242 32728 33140 33481 33877
35368 37671 38111 39225 44395 45722 46985 47182 47706
49861.

Z puszczy białowieskiej.

W  jednem z uroczych zakątków' puszczy białowie* 
skiej stor obelisk wystawiony na pamiątkę połowiąc 

ma w tej stronie Augusta III. króla polskiego.

z  SALI SĄDOWEJ.

Urzędnicy Starostwa skazani za wyrabianie 
fałszywych paszportów.

Sensacyjny proces w  Łodzi
Dnia 10 bm. zaikońcrył sóę -w sądzie okręgo­

wym w Łodzi ozterodańowy proce* przeciwko 
urzędnikom  starostwa i ich wspólnikom , któ­
rzy wystawiali fałszywe paszporty na wyjazd  
za granicę, -sobom podlegającym  poborow i 
wojskowem u.

Sprawa ta przedstawia się w  naotęjw jący 
sposób:

W  końcu lipoa 1920 r. pałowali wyjechać za 
gran icę państwa, na podstawie paszportów za­
granicznych, niejaki filo Berman i Motel T a j-  
tełbaum i H&jchcajg. Policy* areaztowałŁ ich w  
W łocław ku, ponieważ fakt posiadania zagrani­
cznych paszportów był mocno podejrzany. Obaj 
aresztow ani pochodzili z Ostrowca (ziemia Ra­
domska), a  paszporty m idi wystawione przez 
starostwo na pow iat łódzki. Sprzeczność pocho­
dzenia papierów  z ich posiadaczami, skierowa­
ła śledztw o po licy i do starostwa łódzkiego. I tu­
taj pochodzenie paszportów się wyjaśniło. Głó­
wmy m w inowajcą w tej nieczystej sprawne był 
n iejaki Aron Krysę, zajmujący się wyrabianiem  
paszportów zagranicznych osobom, które uchy­
la ły  się od sluiby wojskowej. N ależy nadm ie­
nić, że był to caas groźnej in-wazyi bolszewic­
ki ej w 1920 roku, w  którym moc tchórzliwych 
obywateli, uciekała za granicą.

W spom niany Aron K ryzę meldował fikcyjnie 
swoich klientów  w Brużycach pod Łodzią, gdzie

dzia ła ł w porozum ieniu  z sek ret szwem ___
nycn Wioeinfcym Zbierkowskim ; następnie zuś na 
podstawie kart meldunkowych wyrabiał pracz 
urzędnika starostwa Leopolda Mrówczyńskiego, 
paszporty zagraniczne.

M rów czyńsk i pobierał początkow o za to tns- 
n ipu lacye od  Kryizego po 50 lub 100 marek, kia- 
d y  jednak oaraz w ięcej osób zgłaszało aię e 
prośbą o paszporty, wówczas M rów czyński za­
chęcony wysokiema honoraryam i dał aię zupeł­
nie wciągnąć w  to rentownie prz^dsiębnoratwo.

Krea tym mach imacyom położyło dop iero  ara- 
sztowanio Bermana, Tajtedbauma i  R&jcłicańga, 

Tajtedbaum zmarł, wobec czego sprawa, prze­
ciw niemiu została umorzoną.

Berm an natom aist i R a jchca ig  oskarżeni 
o  przekupstwo nie przyznali się do winy, pani*  
woź paszporty brali z przeświadczeniom, im * »  
one wyrobione na drodze legalnej, «

Po  w yw odach  obrońców, k tórzy pragnęli u - 
rKtewiimlć oskarżonych, sąd w yda ł wyrok, któ­
rego  mocą został skazany Aron Kryza na t  lat  
ciężkiego więzienia z pozbawieniem praw. Leo­
pold Mrówczyński na 4 kata ciężkiego więzienia, 
Wincenty Zbierkowsk* na 4 lata ciężkiego wie­
zienia.

Reszta oskarżonych została uwoln iona z  Bra­
ku dowodów obciążających.

Sprawa gen. Boruszczaka.
Osławiony gen. Boruszezak skarży o oszczerstwo

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj * racyż
przybycia wycieczki z Pomorza wznawia teatr ar, 
rydT&eło Fredrowskie „Zemstę". Jutro wesoła ko* 
inedya Ruszkowskiego ..Mąż z grzeczności", \v so* 
botę wchodzi na afisz nowość autora „Pana posła" 
M. Fiałkowskiego satyryczna kcunedya. „Drugi 
mąż". Olbrzymie powodzenie tej sztuki w Wa.rsza* 
wie zapewnia jej sukces także i na naszej scenie.

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. Dziś we 
czwartek „Apasze", operetka która zdobyła tak wlel* 
1,1 sukces dzięki swej oryginalnej treści, w piątek 
. Amor w śniegu", której treść osnuta na tle stosun* 
!;ow Panujących r.a dworze Franciszka Ińzefa.

Z BAG ATELI „Madame Boccacio" komedya A. 
i riedmana grana będzie do końca bieżącego tygo* 
dnia.

O^awdtoaay generał Boruszezak w ytoczył spra­
wę publicyście i  prof. gim nazyum  państw, w  
Poznan iu  p. W łod zim ierzow i Dworaacakow i z 
racyi pomieszcaenia prze* tego ostatniego w  
..Słowie Palakiem " artykułu, k tóry jak p. Boru- 
SBczak w  śkardee sw e j pisze: obraża Jogo honor 
Jako Po laka  i żo łn ierza".

A rtyk u ł do tyczy ł spraw y gen. B om secw ka, 
oskarżonego w  *o k « 1124 o zdradę >tanm za od. 
danie bez wystrzale W ilna najsżdżoom bolsze­
wickim. Za ton czyn osadzony został p. Bora- 

i szczek w  w*0*ionin, z którego wypuszczono go 
1 bez rozprawy aędownj, po  przoprowadaonęm  

dochodzeniu, stw ierdzającem  porobno brak isto­
ty  przoetępaiwa.

K to  p racp jw ad jza l to dochodzenie — na ctrem 
się ono zasadzało, — czy i jacy świadkowie byli 
pow ołan i — tego ogół marszy nic nie wie, bo, 
o ile  fakt oskarżen ia j uwięzienia gen. Boruez- 
czaka był głośny, publikowany w  całej prasie 
polskiej (a  podóbno i w zagranicznej) o tyle 
likwidacya tej sprawy nie ios ta ła  zakomuniko­
wana opin ii publicznej, co jest w ym ow nym  do­

wodem, że generał Boruszezak z nią się nie ra ­
chował, n ie dbał o n ią  i z punktu widzenia po­
czucia honoru „ ja k o  Po lak  i żołn ierz" uważał 
za obojętne, że zanaut, publicznie postawiony, 
nie został w taki sam sposób obalony.

T o  poczucie honoru swego rodzaju  kazało mm 
dopiero po paru latach, gdy fakt tan przypom­
niane, wystąpić na drogę sądową i oprzeć się 
na 5 188 kod. kam ., k tóry  mówi o odpowiedzial­
ności autorą artykułu, zaw ierającego zarzuty 
n ieprawdziwe.

Sprawa powyższa zw iązana jest z  kw estyą 
kupna przez gen. Boruszczaka m ajątku w  Po- 
znańskiem, której to transakcyi urząd lik w id a ­
cy jny nie zatwierdził.

Sprawa Boruszczaka contra Dworzaczok od­
będzie się n iezadługo przed sądem okręgow ym  
w  Poznaniu. N:e stanow iłaby ona nic nadzwy- 
ozajnego i m ew y chodziłaby poza ram y zw ykłe­
go procesu prasow ego prywatne,".-, gdyby n ie 
podkład, t. j. kwesty a oddania w  Kpco 1§26 r. 
WłJap bolszewikom i gdyby nic osoby wchodzę, 
co w  grą.
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Będzie to więc likw idacya c:zęśc’owa jednego 
z en>izodów tej straszliwej cwakuacyi, a raczej 
masowego porzucania wszystkiego na łup hord 
najezdnlczych, tej ivew jtłum aczone j do dziś 
dnia panicznej uci&cziki z Kresów W schodnich 
tej plątaniny oczywistej zdrady, zlej woli, ra ­
bunku z jednej strony z krańcową nieudclno- 
ścią, niedołęstwem i dyletanckiem traktowa­

niem najważniejszych spraw z drugiej strony.
Sprawa gen. Boruszczaka przeciwko prof 

DworzaczKowi Lądowe dopiero pierwszem i to 
bardzo m rzi acznem uchyleniem rąbka tej cie­
mnej zasłony, jaką zawieszono umyślnie C2y też 

I przez nerdolność nad całą tragedyą 1 zbrodni? 
t 1920 roku.

3  cyganów skazanych na śmierć
za torturowanie.

Przypiekali dom owników ogniem, poczem  powiesili ich nogami do góry.
Onegdaj stanęła przed ądem doraźnym w  L u ­

blinie szajka cyganów  oskarżonych o napad ra­
bunkowy i stosowanie tortur na napadniętych.

Oto w nocy z dn. 26 na 27 kw ietn ia  r. b., na 
przybyłych Tiiedawno z Am eryki mieszkańców 
wsi Osowlany, po w. wołkowyskiego, Sewastja- 
now ioza Huberta i Radzikiewic/a, napadło k i '• 
kanaście osób — kobiet i mężczyzn — ci ostat­
ni nzbroieni byli w karabiny t rewolwery. P o ­
m agając się wskazania, gdzie, są ukryte p ien ią­
dze przyp-ekalt domowników zapaloną bibułę, 
umoczoną uprzednio w  nafcie.

W skutek tych m ęezam i byli zmuszeni w ydać 
caia swoją gotówkę i kosztowności. Sewastjano- 
w iczow j zrabowano 690 dolarów, zegarek zloty 
i 3 złote pierścienie. Hubertowi 950 dolarów i 
dw a zegarki, Padziw iew iczow i 1340 dolarów, a 
więc ogółem  blisko 3000 dolarów. Po  dokonaniu 
rabunku, opuszczając osado* bandyci powiedli 
domowników nogami do sufitu.

Dochodzenie ustaliło, że napad dokonany był 
głów nie przez cyganów, wobec czego aresztowa­
no M acieja i Jana Urbanowiczów i Jankowskie­
go A leksandra (pseudonim : L itw ak ) w raz z ich 
kochankami. Ci przyznali się do winy j w ym ie­
nili jako wspólników  zbrodni: K idzińskiego.
Draguna, K iśliozenkę i Kalinowskiego, oraz p ię­
ciu innych, których dotąd nie zdołano ująć.

Z w yżej wym ienionych Kidzińskiągo i Dragru- 
na aresztowano i osadzono w  w ięzieniu —  Kiśli, 
czenko przed ujęehjm odebrał sobie życie, zaś 
Kalinowski, eskortowany do W ołkow ysk, zbiegł 
z pociągu.

.'Sąd doraźny po rozpatrzeniu ich sprawy ska­
zał obu Urbanowiczów oraz Jankowskiego na 
śm ierć — K idzińskiego na dożyw otn ie w ięzienie 

| - -  a Draguna i P iekarską — kochankę M acieja 
Urbanów cza, przekazał do sądu zwykłego.

Wyroki śmieret wykonane onegdaj w  Łubli- 
| ni*

nówił na odchodnam herszt bandvtów do Toma- 
-za hr. Zam oyskiego —  zachował'śm y się jednak 
legancko. Brzydzim y się w ogóle rozlew m krwi. 
Me zaito
IUSI P A N  NAM  DAĆ H R ABIO W SK IE  SI OWO  

HONORU,
że do rana nikt nróe oędzie wszczynał alarmu. A  
słowa tego musi par diocnować, bo inaczoj za dwa 
tygodnie przyjdziem y tu raz jeszcze.

Ą  następnie mówił do służby:
—  Pamiętajcie, że pan hrabia odpowiada ży­

ciem, jeżeli kto z was w yj dale ze dworu.
I  politya dowiedziała się o napadzie dopiero 

nad ranem.

Z  P O L S K I.

Zgubiło £0 życie wielkomiejskie...
Tragedys młodego człowieka,

Z odmętów spatorznych tak obfitych po w o j­
nie wyrasta ją  coraz to nowi bohaterowie drama­
tów kryminalnych. aide?pci zbrodni i- występku. 
Są to nieraz ludzie młodzii, w aoiow c w ychow a­
ni, których życie lub otoczenie zrpsało i popchnę 
lo na niewłaściwą drogą.

Taki właśnie los przypadł w udtaale spokoi- 
ntnvu dotychczas młodzieńcowi, niejakiemu Je­
rzemu Quernel z Paryża. Młodzieniec ten doko­
nał przed parni dniami w  pociągu pospiesznym z 
Paryża do Grauville śmiałego napadu rabunko. 
wego. Dramat rozegrał się międizy nim a b°gatyra 
handlarzem koni. p. Persem, który powratnał z 

targów  koń-kich w Paryżu.
Handlaro koni za jąw szy  wieczorem przedział 

p ierw iz^j klasy pociągu pospiesznego, korzjwta- 
jąic z twgo że przTdiział zu p  łniie opustoszał, wy 
^aasmął się na ławce i wkrótce usnął.-Na jodnej 
ze sU cy j handlarz koni został jednak obudzony 
wejśutem nowego przybysza, .ntodogo człowieka, 
w y iw om ie  ubranego, k tóry  usadów jwsny się na­
przeciwko i przez chwilę obserwował śpiącego 
podróżnego. N ow y towarzysz podróży milczał, po 
chw ili jednak zdawał się także układać do snu 
gdyż zamknął o ery. Pociąg ruszył, minął nastę­
pną stacyę, gdy nagle p. P irs  
ZOSTAŁ OBUDZONY G iVALTO W N E M  UD E  

RŻENIEM  W  GŁOW Ę.
Napadnięty, momentalnie zerwał się na nogi i 

odważnie stawił czoło napastnikowi. Zasłaniając 
się przed nowymi ciosami Pens zbliżał się do 
dzwonka alarmowego. D ługotrw ale szm iotanie 
wyczetnpfiło jednak młodzieńca z sił. Przewaga 
przeszła na stronę Persa., k tóry otworzywszy 
drowi na zewn-jjtiz
U S IŁ O W A Ł  ZE PC H NĄĆ  Z POCIĄGU SW OJE­

GO PR ZEC IW N IK A .

który zapragnął zostać bandytą.
Szaleniec w  porę uchwycił się poręczy, noga­

mi zaś stanął na schodach, skąd kopnięciem sta. 
rei się go zwalić napadnięty kupiec. W ówczas

BAN D YTA  PO CZĄŁ BŁAG AĆ LITOŚCI.

Cała soeme odbyła się z błyskawiczną szybko­
ścią. Zanim jednak nadbiegła służba pociągu, nie 
znajomy skoo-rył na tor ko lejow y i począł ucie. 
kać. girręc w  mrokach nOcy.

Na pogoń za zbiegiem nie było czasu, tambar- 
liziej. że. należało oorychlej opatrzeć ciężko po- i 
ranionego Persa. Całonocnie jednak peszukiwa- j 
cja, jak również daień nastąpmy —  upłynęły bez- ' 
niwo cnie. Przybyłe na niinpjsce wypadiku władze 
sądowo, znalazły lian ie ślady krwi, co św iadczy­
ło o tom, że skok był nieszczęśliwy.

Dopiero nazajutrz wieczorem naicaeilnik pobli- 
| sklej s tacy i zauważył pewne

j IN D Y W ID U U M  O O K R W AW IO N YC H  RRKACH

[ i o minie "zlowfeka niepewnego. Zawiadomiona 
o tern żs, darm erya natyania3t rozpoczęła prze­
szukiwanie wagonów. P o  chwili posiadacza o* 
krwawioiulch rąk aresztowano.

1 Pap iery i dokumenty znalezione przy nim o- 
| piewały na nazwisko Jerzego Gue.wcLa 23-lotinie- 
( go handlowca z  Parvza.

Młoidy człowiek, staw iony przed sędziego śled­
czego,

P R Z Y ZN A Ł  S ię  DO PO PEŁN IO N EJ ZBRODNI.

Nie jest to zbrodniarz zawodowy W zorow y 
żołnierz w  czasie wojny, zamieszkiwał od dwóch 
Lat w (Paryżu, żyjąc z nadsyłanej od maitki per 
syi. A le  życie wielkomiejskie czarowało go sw»im  
aroLiem i pociągało do kosztownych zabaw, sż 
zaprowadziło za kraty więzienne.

Potworna zbrodnia 
zwyrodniałego chłopca*

Wiesza i podpala dwie młodsze 
siostry.

W e wsi Golonki w  pow. noworadom; kim  18- 
lotni syn gospodarza, Owczarek, popełnił stra­
szną zbrodnię na dwóch swych młodszych sió­
str aioh.

Oto 13-letmą swą s ostrę powiesił na haku w  
oborze, tak. iż ta w parę chwil wyzionęła ducha 
Następnie zbrodniarz wszedł do iżby i w ziął z ko 
łyslkii śpiącą 4'letnią sóosurę, wyniósł do obory, 
położy] na pace, otulił ją słomę, zapalił i uciekł.

Nasaczęście sąsiadzi spostrzegli wydobywający 
się dym z obory i zdążyli w  porę dzieciaka ura­
tować, którtmu nóżki tyłko poparzyły się; ogień

również w zarodku ugasili. Z łoczyńcę zdołan- 
schwytać.

Przyczyną nej ohydnej zbrodłu miała być xem 
sta na Sioetiaoh za to, że te cieszyły się u rodzi 
ców większą fcympatyą | miłością, jak  w jpomn ;

I ny morderca.

i Hrabiowskie słowo honoru.
EPIZOD  Z N A P A D U  BANDYCKIEGO N A  S1A. 

R A W IES.
Sprawców napadu na dwór hr. Zarooyisikiiego w 

1 Starej W si dio te j pory nie ujęte, mimo ogromnie 
| energicznych poszukiwań policyjnych.

W ie lk ą  trudnością w  wykapaniu bandytów by­
ła ta okolicajuość, iż policyę zawiadomiono o na- i 
padzie dopiero w kilka godzin. Stało się to  sku- 1 

, tkiam następującego żądania zbójów. i
—  M oglibyśm y pozabijać was wszystkich —  J

U W Ł Y  I EPIDEMIE. Upały we Lwow ie dochodzą 
do najwyższego natężenia. Ostatnio było 30 stopni. 
Również szerzą snę wc Lwow ie epidemio limnchitu
i gruźlicy.

OHYDNY MORD N A  K LEPAR O W IE . Jako
podejrzanego o zgwałcenie j uduszenie 10-letndej 
Jóźwińskiej na K feparow ie aresztowała polieya 
24-letnjego złodzieja z K loparow a Antoniego 
Kędziora.

O B LA T A N Y  PO D P A L IŁ  SIR. Adam  Feleje- 
w irz  50-letni kraw iec z zawodu, obłąkany, po­
zostaw iony bez opieki w domu w e Lw ow ie pod­
palił łóżko na którem  leżał i sam poparzył się 
bardzo ciężko, tak, ze nie wiaidomo. ozy zdoła 
się go utrzym ać przy życiu.

KS, KAFICA PISKUPEM? Silne niepokój cnie 
w prasie gó-nośląskiej w yw ołała tu wiadomość, ja=*- 
koby Stolna apostolska zaniechała tymczasowo za«v . 
miaru utworzenia samodzielnej dyecezyi katov. u * 
ckiei. W  zamian’ za to delegat biskupi ks. Kapica 
otrzyn.ałhy infule ,(j prawo hierzisatwania.

ZJAZD D EŁPG ATÓ W  STRO NNICTW  M IESZ­
CZAŃSKICH  W  PO ZN A N IU . W  Poznan iu  ob ia ­
dowa! przez 2 dni zjaizd delegatów  stronnictw 
mieszczańskich z udziałem  kilku posłów Z je ­
dnoczenia Niem ieckiego. Z jazd uchwalił aązyć 
do jaknajszybsiego  zlikw idowania przesilen ia' 
gabinetowego i do utworzenia rządu ooartegu 
na zgrupowaniu stronnictw Centrum i P raw i­
cy. Posłow ie postanow ili dom agać się zniesienia 
łistt państwowych do o rd yn ac ji wybonczej. U - 
cLwaiono w ystaw ić samodizielną listę wynorów  
do Sejmu.

ZJAZD D ELEGATÓ W  POLSKICH  Z W ią Z -
KÓW  „PRACA". W  niedzielę 9 lipca o godz. 10 
rano odbyły sdę w Łodzi w  głów ry m  lokalu  
polskich zw iązków obrady delegatów  polskich 
zw iązków pod wspólną nazwą Praca. Z jazd za­
gaił pn  zes zarządu centralnego M ichał Sobczalj 
poczem przewodnictwo objął były wiceprezydent 
mia_-ta Łodzi Zo sprawozdaniaf poszczogóinyi-h 
dielegatów w yn ika  że zwiąr.fci p liczą obecnie 
puTzesizło 7C.000 członków. Po  wygłoszeniu re fe ­
ratów uchwalono szereg rezolucyi.

ROZPOCZĘCIE PPRUD0W7 MOSTU PONIAj 
TOWSKIEGO. W J\ ursz lw i-1 ro/.puczęt' się onegdaj 
odbudowa mostu PoniatowskUsro, który do lat 3 ma 
być skończony.

W AKACYJNY KURS UNIW ERSYTECKI W  PU , 
CKU. Tłrda 7 b. m otwarto w Pucku II wakacyjny 
kurs uniwersytecki. W kursie bierze udział około 
100 osób. Kurs prowadzi szereg profesorńw Utiuv 
Jag. wileńskiego i poznańskiego,

ŻONA OTRUŁA M fiżA. W  Kadiszu otrutjr izo- 
sta,*. robotnik fabryczny Antonii KłobuchowsKii, 
którem u „kochające" żona w sypała  do herva+y 
arsreniikiu. M ężobojczynię arestztowano.

W YBUCH W  TORCIE GDAŃSKIM. Onegdaj wie, 
czorem nastąpał wybuch na łodzi motorowej znaj, 
dującej się w odległości około 500 metrów od porno, 
stu \v Gdańsku. \ osoby znajdujące się na oalącej 
się motorówce zortaly uratowane. Łódź spłonęła.

W A Ł K A  B R A C I O K G B IPT R . Na Franciszka 
tJlanowskjego lak ie rn k a  ko le jow ego  nanad' je ­
go brat cioteccony 1 Badał mu nożem  5 ran  cięż­
kich w głowę. Pow odem  napadu był upó- o
ibietę.
ODROCZENIE W Y S T A W Y  SZKOLNEJ W E

LW O W IE . Zam ierzona w  roku bieżąicym w ysta 
va szkolna w  czasie T a rgów  W schodnich odro- 
?ona została z pow odów  fitfitpstowych! do ro- 
u 1923.
Ś W IR T O K R aD T T W O . W  M ezolinse pod P o ­

znaniem akraariono z kościoła 2 złote k ielich ’ 
i k rzyż inkrustowany.

N O W Y  STATEK NASZEJ M ARYNAR K I 
H AN D LO W EJ, Do Gdańska przybył nowo za­
kupiony w  Danii przez Po lsk ie  Tow arzjrstwo Że 
tfhigi M orskiej „Sarm acya", statek handlow y o 
pojem ności około 1000 ton, zbudowany ze stali, 
który pod naizrwą „W a w e l"  zaliczony zostanie 
w poczet flo ty  handlowej.
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Z E  S P O R TU .
W yścigi cyklistów i motorzystów urządzone stara* 

nicm Sekeyi cyklistów i motorzystów K. S. Cracovia 
odbyły się przy udziale jeźdźców krakowskich i war* 
szawskl-ch i dały następujące wyniki:

W yścig kw alifikacyjny ('2 okrążenia):
I. Przedbieg: 1) Abo 2.20. 2) Stankiewicz 2.20t/i, 

3) Jainociński 2.20 'U  (wszyscy z W arszawy).
II. Przedbieg:' 1) Hóchsraan 2 36l/5, Rotliwoin 

2.36-73, 3) Nieć 2.38 (wszyscy z Krakowa).
II I .  Przedbieg: 1) Łazarski 2.30'-7o, 2) Griojok 2.31 

(obaj z Krakowa).
Finał biegu kwalifikacyjnego (5 okrążeń):
1) Hócbsman 4.04s/s, 2) Stankiewicz 4.044/;, 3) Ła* 

ja rsk i 4.051/*.
W yścig i juniorów (3 okrążenia):
1) Honor 2.09, 2) Rudawski 2.14, 3) Gintel 2.15

(wazyscy z Krakowa).
Wyścig australski:
Dwie grupy Kraków i Warszawa. Zwycięża War*

szawa. a
I. Wyścig motorów (10 okrążeń):
1) Żm ija 6.52, 2) Friihldmg.
W yścig  o mi.strzowr.two torowe Okręgu krakow* 

akiego (15 okrążeń):
1) Łazarski ll-30Vs, 2) Hochsman 11.30s/s, 3) Nieć 

11.34’ in, 4) Gnojek. ;
Wyścig gości:
1) Abo 4-8*/s, 2) Turowski 409, 3) Jainociński 4.1C. 
W yścig pocieszenia:
l)Rothwein 2.32. 3) Kornhauzd' 2.33, 3) Hazer

Z3il!s.
W yścig amerykański (15 okrążeń):
Startuje 5 par. 1) ŁazarskLHóchsman' I 8.IP/5, 2) 

Kwicd6skisTurow.sk i 18.12, 3) S ta n ldowicz* Ja noc 1 ń* 
ski.

Wyścig motorow głównych (25 okrążeń)- 
1) Rudawski 0.341/-,, 2) 'SyTek 6.545/,, 3 )M iśk ie »

wjcz 6.56.
Mecz najlepszych jeźdźców (2 okrążenia):
1) Abo, 2) Hochsman.

W YŚCIGI CYKLISTÓW W E  LW OW IE.
Urządzone przez „Lwowskie Towarzystwo kolarzy 

i  m otorzystów" w  diniu 9 czerwca b. r. wyścigi przy, 
n ite ły  następujące wynik i:

I. Bieg na 8 km. Startuje 12. —  1) Faiboro 15.43 
min., 2) Staszieik 16 min., 3) Szymański.
T l i  Bieg na 4 km. Startuje 11. — 1) Chmielewski 
7*5 min., 2) Krzemiński 7.47 min., 3) Steigef.

Uli. Bieg klubowy 15 km.   1) Fabero 27.14 m%.,
2) Staszek 27.43 min.. 3) Krzemiński. 4) Przetkowski.

"W yniki na ogół dobre. Start 1 meta na drodze 
sfcryjskiej obok boiska Pogoni.

L IS T Y  Z  K R A JU .

Z Nowego Sącza.
Nowy Sąftz, 12 lipca. 

W  sprawie mizaryi tytoniowej dow iadujem y 
się znów, że w  dniu 10 czerwca b. r. nadał nie­
jaki Le jb  B rotfe ld  w N ow ym  Sączu pakę o w a­
dze netto 80 kg do Kałusza i zdeklarow ał jako 
bibułki. Pakę tę skonfiskowano w miejscu prze­
znaczania, gdyż okazało cię, że w  n iej znaj-duje 
si< tytoń a nie bibułki, a palacze nowosądeccy 
staczają ae sobą bójki, by się dostać do okienka 
w  eflcładownd tytoniu i wreazieie usłyszeć ironi- 
smną persw azyę: „proszę darm o ule czekać bo 
tytoniiiu ju ż braikło!" K».

Z Kryni°y*
Kryn ica, 12 lipca. 

N a  szkodę p. Truśkolaskich Gawrońskiej, żo­
ny radcy M inisterstwa Spraw Zagr. dokonano 
kradzieży. W  czasie nieobecności p. G awroń­
skiej skradziono je j wszystkie b iłn te ry e i m ię­
dzy mn&ma drogocenne brylanty, naszyjnik, 
p ierścionk i, bransolety, brosze i t. <1 . ogólne] 
wartości 40,000.000 m kp. B ard zo  energiczne 
śledztwo p o lic ji państwowej z N. Sąc®a dopro­
wadzało naraziie do  aresztowania kilku osobni­
ków  podejrzanych o wsipółudzdał w  kradzieży 
tych rzaczy, czy jednakże m iędzy aresztowa­
n ym i znajdu je się g łów ny sprawca kradzieży te­
go narazie sprawdzić nie zdołano.

Pon iew aż jest to już trzeci wypadek w  obe­
cnym sezonie w Krynicy, niech to w ięc będzie 
nauczką d la  naszych pań w yjeżdżających  do ką 
piel, by swoje biżuterye przed w yjazdem  z do­
mu u lokow ały raczej w którym ś 7. banków za­
m iast w yw ozić je  lekkom yśln ie do m iejsc ką­
pielow ych  na żar dla złodziei. Dalsze śledztwo 
W tej sprawie objęła po licya krakowska. 
W YJA ZD  PO SŁA  POLSKIEGO DO M OSKW T.

Dnia 6 bm. w yjecha ł z K ryn icy do Moskwy' 
m ianowany posłem Rzeczypospolitej Polskiej 
d la  M oskwy p. Dr. Ludw ik Kolankowatej w  ce­
lu ob jęcia urzędowania na nowem stanowisku.

K i.

Z  Bielska.
DEFRAUDANT UCIEKŁ ZA GRANICĘ 

Z KOCHANE/.
Od dłuższego czasu krążyły wieści w kołach robo* 

tniczych o marnotrawieniu funduszów robotniczych 
w zawodowych związkach, ale przcwódcy zaprze* 
czali kategorycznie tym wieściom.

Ostatecznie piAa-zato się, że wieści te były uza* 
sudnóone. Przed paru dniami znikł bez śladu se* 
kro tar z Związku zawodowego socjalistycznego w 
Bielsku niejaki Ganćtor, podobno uciekł za granicę 
ze swoją kochanką, zdefraudorwawszy wielkie fum* 
duszo orgar.-izacyi robotniczej.

W ieś o kradzieży Gandora mimo tajenia przez 
bliskie mu sfery dostała sdą do publicznej wśado* 
mości i wywołuje niesłychane wyburzenie w sfe* 
rach obotniczycb. Gandor skradł bowiem krwawi* 
cę robotnika.

Z Kołomyi.
Kołomyja w  lrpcu.

B y zacząć pisać w aprawach obchodzących 
ogół społeczeństwa kołomyjskiego, najeży prze­
de jv©zystkiem wspomnąć o  ^Kaw atettn " gimna- 
zyum i jego niesdrowyeh r.oaunkach. N ik t nie 
ma odwagi wyciąć prawdę w  oczy —- bo każdy 
boi się o syna, by go  nie ..sekowali". Gimna- 
zyum kołomyjskie, poctaąwsey od głowy, a skoń­
czywszy na niektórych członkach (nic w szyscy!) 
można określić wyrazem „słewertne".

D laczego? Są tam bu wiem dawniejszego typu 
„m em ntki" c. k. austryaclde chociaż ralode. Owe 
jednostki mszczą się jedym-o na Polakach i w y­
pędzają z gimnazyutr za drobne przewinienia 
dzieci polskie.

Z w ielu przykładów w yjm ujem y tylko d w »  
charaikterystyiczire. Oto uczeń M., sprowokowa­
ny wyzwiskami przez drugiego ucznia, uderzył 
tego ostatniego. Zauważył to pewien profesor—  
zrobił wielkie larum poskarżył dyrektorow i i... 
uczula wypędzono bez badania aprawyi P o  tygo 
dniu, gdy ojciec pestkodow  anego upomniał się
0 prawą i zaprotestował przeciwko lego rodzaju 
samowolnej decyzyi, ucznia pan dyrektor p rzy­
jął. dając mu jed y rie  2 godziny aresztu —  a 
drugiemu uczniowi, który prowokował i również 
bił, nic się nie stało. To się nazywa „duch w y ­
chowawczy" w gimnozym koloniyjskiam. Nie 
dość togo. P rzy  końcu roku uczniowi temu dano 
dw óje! N ii  wchodzimy w to, czy zasłużył lub 
nie. Jest to rzeczą sumieniu panów, którzy go 
uczyli. A le  małe pytanie: dlacrzgo tego ucznia 
zi Owo z gimnazyum wypędzono? To  pomostanie 
tajemnicą dyrekcyi.

Inny znów  uczeń w swoi naiwności palnął 
„g łupstw o" pod adresem któregoś z nauczycieli. 
Kolegia jego aadenuucyowai dyrekcyi. Ta zaś. 
zamiast ucznia wyrzucić za drzw i ze stosownem 
poucz? n im , jak na wychowawcę zakładu przy­
stało. uderza w wielbi dzwon, zw ału je  kou jer.n t 
cyę, mbJ komedyą 1̂ . ucznia wydala ze szkoły 
żądając perfidnie od ojca. aby „co fną ł" to. co syn 
w swej giuipoicie powiedział, słysząc niezawodnie 
od swoich kolegów. Sprawę tę badał delegat ze 
Lw ow a  —  ale — sikończylo się na niczem... T e ­
raz małe pytan ie: co oi o jcow ie zrozpaczeni m a­
ją  robić ze swojemi dziećmi? N a  00 jest w K o­
łomyi gimnazyum —  czy na to, aby Polaków 
r* błahostki wypęttaa&of A ćBaczogo ta  sama 
dyrekeya  nie wypędziła cateroch innych uczniów 
k tórzy brali udział w  balu maskowym?

Smiutne refleksye nam się nasuwają! Gdzie 
iny jesteśmy — i w  jakiem państw ie żyjem y? 
M ożeby Kuratoryum Szkolne we Lwow ie, w zglę­
dnie M inisterstwo w  W arszaw ie w glądu  ęł o w  
wewnętrzne stosunki gimnaiayum kołom yjskiego
1 przeprowadziło gruntowną jego  samacyę

Klasyfrkacya uczniów za drugie półrocze by­
ła okropną. Przerzedzono szftregi uczniów dwó­
jami z  jęz, polakeigo, rvsunków ! Egzamina watę 
pne by ły  faitialne... Na 144 sgioazouyeh sdato za. 
ledwie 99 acaniów. R ogw ce  rocnrfćów nłe ma 
w prost granic! W krótce ukaże się zb iorowy p ro­
test przeciw tego rodaaju sposobowi postępowa­
nia Osobna dopuiocya rodziideWkia wybiera się 
do Ministerstwa w Warszawie, aby na miejscu 
przedstawić zgubne skutki „now ego program u"

uczenia baz książek. Ucznkywien ie wiedzą, 
czego się trzymać. K a id y  profesor u żyw a  co 
miesiąc innego podręcznika. Toteż chaos panuje 
nieopisany^

DZIAŁ EK O N O M IC ZN Y.
PRZEMYSŁ FILMOWY W  POLSCE. W  W am a* 

wie odbyło się wane zgromadzenie Polskiego 
związku teatrów świetlnych. Prezesem obra ty zo»
sta! Zagrochiński. Związek utworzy! szereg sokcyi 
swych r.a prowincyi. Stwierdzono, że w Polsce 
istnieje oboouic przeszło 750 kinoteatrów.

BIADA PIWOWAROM! Jak się dowiaduje „Ku. 
ryer" ministeryum skarbu przedstawiło radzie mi. 
nistrów projekt o zwiększenie podatków od piwa, 
zapałek, wina musującego. Departament akcyzy 
przewiduje, że wprowadzenie w życie tych projek. 
tów da skarbowi państwa do końca b. r. znacrce 
podwyższenie dochodów.

CE N Y W Ę G L A  I  D K Z F W A  W ęgieł dąbrowiBe- 
cki gruby, za k ilo  14,8 do 15,3 górnośląsiki 18.K5 
marek.

Koks kairwiński, odlewniczy, 62.65 marek, hu­
tniczy 61,95 marek, kowalski gruby, góix>naląeki 
31.8 marek, twardy, gliw ick i 33.7 ma rok.

Drzewo: Sosna, od 25 cm. średnicy, zależnie 
od okolicy 9 do 15 tysięcy marek, od 30 cm. śire- 
dmo 12.000 marek. Jodłą od 35 cm. 11.800 d!o 
12.500 marek. Świerk 13.000 marek. Dębina 8 om.
19.000 mai^ek. od 10 cm. 26 do 28 tysięcy marek 
za  metr. Słupy telegraficzne 11.500 d o  12,000 za 
metr. Deski stolarskie 33 do 35 tysięcy za metr, 
obrzynane 25 do 28 tysięcy. Bale angielskie 35 
do 38 tysięcy, jwyzmatycznego lancia 34 do 37 ty ­
sięcy. do fabrykacyi wagonów 28 do 32 tysięcy 
marek.

Kupcy poszkodowani przez zwłoką.
Hurtownie y w arszaw scy żyw o się za jm u ją  

sprawą ułożenia się stosunków handlowych z  
Górnym kląskiem  polskim .

W  Wanswawie wśród hurtowników narzekają 
na zastój, aczkolw iek teraz jest w ogó le  prze­
cież sezon m artwy, ogórkow y. Pozatem  tw ier­
dzą, żc obecnie w ie lką  trudność przedstaw ia kał 
kulaeya cen towarów. Surowce bowiem droża. 
Ję z powodu waluty, robocizna te* drożeją. Noe 
w iadom o więc, jak dę ceny ułożą.

ToAvary m anufakturowe ciąg le drożeją. Oży­
w ien ie panowało w dzia le w yrobów  bawełn ia­
nych, lecz kupcy niechętnie je sprzedawali, spo­
dziewając się zwyżki. W  każdym  razie hurtow­
nicy żądają  ceny znacznie wyższej, gdy kto żą ­
da towaru na kredyt, a me za gotówkę.

Przędza okazuje mocną tendencyę, jak  wszel­
kie surowce. Jednakże hurtow nicy warszsuwBcy 
sprzedają przędzę po n iższej cenie, aniżeli przę­
dzaln ie w  Lodr.i, ponieważ starają się o gotów ­
kę. Fabryki łódzkie zaś, pom im o wysokich oen 
tak  są zarzucone robotami, że nowe p rzy jm u ją  
tylko na od legły  termin. W  branży pończoszni­
czej tendencja  jest mocna, pom im o m ałych o- 
brotów. W  dziiale trykotaży fabrykanci narzeka­
ją  żc hurtownicy żądają  Kredytu i n ie chcą kla­
pować za gotówkę.

Hurtownicy, handlu jący wyrobamu stalowym i 
sprew adzanem i z Niem iec, są bardzo zadowo­
leni ze spadku m arki n iem ieckiej, bo płacenie 
weksli n iem ieckich wypada znaczni© taniej. Ro­
bi to różnicę na tow arze o 15 do 2ć procent. T o ­
w ary  białostockie drożeją.

Ruch giełdowy.
W a rs za w a  12 lipca. (PA T ) Giełda warszawska. 

Mihonowka trans. 1350. sprzedaż 1225, kupno 1386, 
4 i pól proc. Tow. kred. ziem. za 100 rubli sprzedaż 
220, kupno 215, 5 proc. m. Warscawy spraedaż 2S50, 
kupno 215.

Waluty: Dolary Stanów Zjedn trans. 6000, 5080, 
5930. sprzedaż 5950, kupno 5910, frakrb francuskie 
471 i pół. trans. 470, funty szterlingi trans. 26700, 
26000, marki niemieckie trans. 1265, 1255. Czeki: 
Gdańsk trans. 12.35, 12.50. 12.40. sprzedaż 12.60, ku. 
pno 1220, Belgia trans. 452, 450, sprzedaż 452, 448, 
Berlin- trans. 12.35, 12.55. 12.40, sprzedaż 12.60, ku. 
pno 12.20, Londyn trans. 27000, 27050, 26775, sprae, 
daż 26875, kupno 26675, Nowy York trans. 5080, 
5915, 5930, kupno 5930, Paryż trans. 472 i pół, 474, 
473 i pól. sprzedaż 475 i pół. kupno 471 i pół, Pra. 
ga 143, trans. 142. Szwajcarya trans. 1140, sprzedaż 
1132, Wiedeń trans. 23 i tnzV czwarte, 23 i pół, 
sprzedaż 24. kupno 23.

Akcya Tow. hundL 1 p u n c  
Polskie Tow. handl. (P. T. H.) I— IV ofiar. 600, żąd.

650, trans. 630—.640.
.Pharma" (Mag. B. Jawornicki) I-—II ofiar. 3800. iefl. 

' 4000, trans. 3900.
Zieleniewski 1—IV ofiar. 4700, żąd. 4900, trans. 4800. 
„Tepegc" Tow. dla przecLsląb. górn. I—IV ofiar. 4000,

żąd. 5100. trsg.s. 4900— 5000.
Polska Natta I— II I  ofiar. 1800. ż.ąd 1900, trans. 1825. 
..Krakus" Zjedn. fabr. przetw. wys. I  V ofiar. 2000.

Ząd. 2200, trans. 2100. %
Fabr. i rafin. cukru w Chodorowie I— V ofiar. 3500,

żąd 3800. trans. 3650.
Zurych 12 lipca. /PAT) Początkowe kursa dewdz. 

Berlin 100 i pół. łTolandya 20? i jedna czwarta, No* 
wy York 522. T.ondyn 2314. Paryż 4150, Medyolan 
2320, Praga 12 50. Budapeszt 36 i pół, Zagrzeb 1.56 
i pół, Sofia 3.50, Warszawa 0.9, Wiodcń 002 i Jedna 
czwarta, ausfr. korona stempl. 0.02 i pół.
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Wyjaśnienia i porady
w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w A d m i-  
nistracyi Kraków, Duna­
jewskiego 7. Telefon 2002

OGŁOSZENIA M i t t a c y a  o t w a r ł a
od godziny 9—1 w połu­
dnie i od godziny 4—7

wieczorem.

IY  O f i Ł O ^ a N :  Za 1 wiersz milimetrowy W zwykłych ogłoszeniach Mk 00. — Lklad tabelaryczny Mk 80.— Nadesłane Mk 130. — Nekrologi Mk — Komun.katy po kronice 
150.— Glosy publiczne i Dz.al ekonomiczny M k 150.— Na 1-szej stronie Mk 300. — Przed tekstem na 2-ej lub 3-ej stronic Mk 160. -  Drobne og 'oszen la  po Mk 30 za wyraz, 
trymonlalne i korcspondencye prywatne po Mk 80 za wyraz (tłusty druk podwójnie). — Ogłoszenia zamiejscowe o 50°- drożej.— Ogłoszenia w dnie świąteczne o 25% drożej.

ma-

Pbryezne urządzenia do w y­
robu zegarów i podoonych 

aparatów sprzedam, wydzier­
żawię, albo przyjmę cz> nnc- 
go spólnika. Potrzebny kapi­
tał okoto 6,00.0000 Mkp. 
Zgłoszenia pod „Zegarmi- 
straostwo* do biura ogłoszeń 
Lot", Kraków, Szewska 18.

■1306

Z kapitałem 2— 5 milionów 
przystąpię tako spólnia 

do solidnego interesu, ewen­
tualnie kupię i za wyższa 
kwotę. Zgłoszenia pod ,kwu- 
ta* do biura ogłoszeń “ Lot". 
Kraków, Szewska 18. 4305

Która przedsiębiorstwo 
przemysłowe lub handlowe
potrzebuje p rzedstaw ic ie la  
(reprezentanta) z siedzibą w 
Wiedniu lub w Polsce celem 
poparcia eksportu i handlu? 
Nader zdolny kupiec i orga­
nizator, człowiek inteligentny 
i reprezentacyjny, władający 
języaiem  polskim i niemie­
ckim w siowie i piśmie, po­
siadający stosunki w Wiedniu 
i w kraju wśród fil m banko­
wych, eksportowych i han­
dlowych poleca stale swe u- 
sługi. Najlepsze retereneye. 
Zgłoszenie P«d szybę: .Swla- 
towloc* posta-restmte Haupt- 
postamt Wian i. 4.00

K l i n i r ,  telesi<0P ’ mikro- 
I M J p t y  skop w d o b r y m  
stanie. Oferty pod , Optyka' 
do Admin. „Gońca1*. 1307

j łńmaczen a z jęz.
* kiego przyjmuję za skrom- 
nsm wynmrodzeniem Zgło­
szeniu pod .Ttdiiiacz do ,-Vt- 
min. „(ionc.i 4272

trancus-

Pkaju umeblowanego w Kra­
kowie z wiktem lub przy­

najmniej ze śniadaniem po­
szukuję od 1 września. Zgło­
szenia z podaniem warunków 
pod „Urzędniczka1* do Adm n. 
.Gońca*. 4308

Emir. urzędnik z najlepsza 
kwaliitkacyą poszukuje 

zajęcia binrowego. Zgłoszenia 
pod .Urzędnik" do Adroi- 
nistracyi .G o ń c a 1* t‘.:71

Dzieła Goetnego
eleganckie wydanie w wy­
twornej oprawie, 13 tomów, 
okazyjnie do sprzedania. Wia­
domość do Admin. .Gońca 

Krak.* pod ..Goethe1*.

Depetryenłke pozostająca w 
**  największej nędzy z 3-iem 
drobnych dzieci, poszukuje 
jakiejkolwiek pracy, ady nie 
zginąć z głodu. Zgłoszenia 
do Admin. .Gońca". 4214

profesor gimnazjalny, kawa 
■ ier, poszukuje pokoi u u- 
meblowanego z utrzymaniem 
lub bez. Odpowiedzi przyjmu­
je z grzeczności firma „Photo* 
Rynek gtówny 9.

V  aginiony.
który

.Inn .łagodzi ński. 
pracował jako ka- 

flarz w iMykanowie. powiat 
1 y.ęstochowski, w marcu br. 
zaginął bez wieści. Ktoby mial 
o mm jakie wiadomości, ze­
chce łaskawie podać je do 
Administrucyi ..Gońca Kra- 
K.iwsśif; u". 4213

Unieważniam karlę demobil, 
na uazwisko Stanisław Je­

lonka. ur. 1894 r., Niegowić 
pow. Bocheński. 4301

kartę odroczenia na 
nazwisko Wilnelm Piiżniak. 

ur. 1898 r. w Bernie Moraw- 
skiem, zam. w Rzeszowie, 
k tó rą  unieważnia się. 4299

Unieważniam doku m enta woj­
skowe na nazwisko Sta­

nisław Mysiak, Kraków. 4304

7gubiono papiery wojskowe 
“ * na nazwisko Franciszek 
Huczek, ur 1S97. Wielka Po­
lanka, pow. Oświęcim, które 
unieważnia się. 4298

Okradziono dnia 27 b. m. w 
Żabnie papiery wojskowe, 

"000 Mkp. i legitymacyę cyw. 
na nazwisko Muryc Trłler- 
man. ur. 1900, Strzelce Wiel­
kie pow. Brzesko, zamiesza, 
w Krakowie. 4303

7gublono kartę zwolnienia 
“  na nazwisko Kostuch Mi 
chał, ur. 1892, Pierzahów pow 
Bochnia, którą unieważnia 
się. 4302

Skradzioną kartę odroczenia 
na nazwisko Stanisław 

Pająk z Oświęcimia, unieważ­
nia się. 4293

I

poszukiwany.
Fachowcy z dłuższą praktykę zechcę nade 
stać oferty z odpisami świadectw i podaniem 
warunków do biura ogłoszeń M T. Krzysztc- 
fowicza, Lwów, Sokoła 4, pod szyfrę „KAMIE­

NIOŁOMY". 4296

| b l a c h ę ; m o s i ę ż n ą
o różnych grubościach

poleca ze składu

Spółka technicznc-przem ysłowa

R. Godycki, Cwirko i Ska
W arszaw a, ulica Nowcwiejska 14. Teł. 25 05.
4263 Wyłączna przedstawicielstwo

H uty n tludkl I o w .  A k r  w  P o zn a n iu .

♦ ♦ ♦ e t f e » e e » e » » t » e > » e e » * t t e t e e e f e » e

‘WULKANIZATOR*
G U M  A U T O M O B IL O W Y C H , M O ­
T O C Y K LO W Y C H , R O W E R O kki v r i

oraz wszelkich rebót w zakres wcbodzęoych.
Wy Konanie sonane. 1450

PIOTR BAW ©LIK
Kraków, imoleAsk 23, offic. 

» e e e e e e e e e « e e e e e » e e e e e » e e e « e e e e

{? KOMPLETNE NOWE <31
URZĄDZENIE G A R B A R N I
wraz z maszynami do wyrobu 

pasów transmisyjnych

do sprzedania. 4297

famientg 2 pokoje z kuchuią 
• przy ul. Garbarskiej ua 3 
' tej samej okolicy, Różnicę 
opłacę. „Szybka zamiana" 
o Admin. „Gońca*. 3725

Bliższa wiadomość: „Centralny 
Zarząd Dóbr Chodorów '\

Inż. Wacław Gąsior i Ska
Karmelicka 14 K r a k ó w Karmelicka 14
D o sta rc za ją  siluików i wszelkich maszyn dla cegielń 

stolarń, tartaków i t. p. zakładów fabrycznych oraz 
aparatów i artykułów technicznych. ’ak pasy. szcze­
liwa i t. p. dlc ruchu fabrycznego.

Projektują, dozorują i przeprowadzają montaż wszel­
kich urządzeń fabrycznych, maszynowych, wyko 
nują plany maszynowe i obliczenia techniczne.

U rzą d z a ją  susznie do drzewa, jarzyn, skóry i dachów­
ki oraz ogrzewania centralne i wodociągi. 9934

Do sprzedania 4552

lokal sklepowy i fabryczny
w raz z urządzeniem nadającem sie na 
fabrykacyę miodu i przetworów owoc. 
w raz z  zapasem towarów i m ateryatfw .

Bliższe in form acye w  Powszechnem  T ow arzy ­
stw ie Handlowem , Kraków , ul. Zw ierzyn iecka 6.

Do sprzedania:
K a m ie n ica  ll-p łą tro w a  przy plantach — w razie ku­

pna całe 1. p. z przyn. i garaż wolne do zamieszkania.
Kam ianica ll-piątrowa w IV dzielnicy z ogrodem 

i wolnem 8mio-pokojowem mieszkaniem.
K a m ie n ica  lli-p lą tro w a  w najruchliwszej ulicy śród­

mieścia, ze sklepem na parterze i cąłem L pietrem.
W illa o  i 4  p o k o ja ch  z morgowym ogrodem i wła- 

snem oświetleniem elektrycznem, wodociągiem, łazienką, 
i całym komfortem, przy stacyi kolejowej przy Krakowie, 
jako rezydeneya lub na fabrykę

K o m p le k sy  p a rca l pierwszorzędnych w Wielkim Kra­
kowie odpowiednie pod budowę lub jako lokata kapitału. 

M ajątek około 300 morgów pod Krakowem. 
Foiw arczek  60 morgów koło Mielca.
Fo iw a rca e k  100 morgów koło Zawiercia.
Małe folwarczkl pod Krakowem. Wszystkie z budyn­

kami, inwentarzanr i zasiewami.
K a m ła n lce  z wulnemi mieszkaniami i pierwszorzędne 

jako lokata kapitału.

Dom handlowy i biuro pośrednictwa

Adama Bilińskiego
w  K r a k o w i e ,  u u c a  n r u p n > » a  s .  2 6  

OCi 1 0 — 1 2  I O d  4 — 6 .  4193 i

Za 4 miliony
sprzedam, z powodu cliorooy, dobrze zapro­
wadzone biuro handlowe z całkowitem  u- 
rządzeniem  i lokalami. Centrala i filje  znaj­
dują się w  w iększych miastach na Pom o­

rzu i w  Poznańskiem . Zgłoszenia do 
Reklamy Pomorskiej. Toruń, Stary Rynek 12 

pod „4 m iliony". 4309

Cukiernicy!
Różne walce, nrasy, sztenderki. M aszyny do 
irysów. Różne etyk iety, rów nież do herbatników. 
Farby, smaki, wanalinę. Syrop Agar-A gar. Masło 

Kakaowe i Kakao bonowe ooleca 4180

P. Kanema n, Warszawa
Sw iąteerska 36, telefon 72-67.

Uwedze Pań i Panów!
Dlaczego przepłacacie, kupując 

b*elfzne nie w fabryce T l I
Przy naszym tabrycznym skła­

dzie różnych towarów, płócien i że­
brów posiadamy własną pracow­
nią w szelk ie j bielizny. Wyróżnia 
się bielizna nasza efektownym wy­
kończeniem i szyje się z najlepszych 
materyałów. Modele wiedeńskie. 
Chcąc dać możność każdemu mieć 
tanią, dobrą i efektowną bieli­
zną, postanowiliśmy sprzedawać ta­
kową, wysyłając dc innych miej­
scowości, gdzie tylko jest poczta, 
nietytko do sklepów, lecz i do pry­
watnych esób (lecz nie mniej nit 
3 koszule) po cenach tabrycznych, 
co stanowi różnicę 30% w stoaonkn 
do cen sprzedażnych w innych skle­
pach.
1- Koazu le mąskie letnie, dzienne, 

.sportowe* z mankietami z do­
brego zefiru, kolorowe i białe, 

w najmodniejsze desenie i paaeczki, z kołnierzy­
kami po Mkp. ż.95u za sztukę.

2. Koszu le nocne m ąskie imodnet dekoltowane 
z dobrego madepolamu pc Map. 3.600 i 3.800 aa 
sztukę.

3. Kalesony m ąskie z żyrardowskiej dyrnk na wszyst­
kie miary P° Mkp. 2.200, gatunek wyższy Mkp. 2.500.

4. K oszu le m ąskie kolorow e cienkie trykotowe na 
każdą porę roku systemu „Jaegera* po Mkp. 2.800i 
Takież kalesony po Mkp. 3.000.

5. Koszu le dam skie dzienne i nocne, zagraniczne 
z koronkami 1 wstawkami po Mkp 3.200.

6. Reform y damskie białe, czarne 1 kolorowe po 
Mkp. 1.200 za sztukę.

7. Spódniczki (halki) białe batystowe z koronkami 
po Mkp. 3.000 i 4.000.

8. Chusteczki białe do nosa z szwajcarskiej weby 
męskie po Mkp. 4.500 i 5.800, damskie po Mkp. 3.500 
i 4 500 za tuzin.

9. SkarDetk męskie wysokiego gatunku, nadzwyczaj 
trwa,e czarne i kolorowe po Mkp. 5.000 7.000 i 9.000 
za tuzin.

10. Pończochy damskie we wszystkich kolorach no
Mkp. 8 000, 10.000 i 15.000 za tuzin.

11. P rześcierad ła  (2 m. długości) szerokości natural­
nej w dobrym gatunku po Mkp. 3.200 i 3.500.

12. Obrusy białe wysokiego gatunku na 6 osób no 
Mkp. 3.750.

13. pączm kt białe, wyróh waflowy, bardzo trwałe 
w praniu po Mkp. 850.

14. Kołnlerzyai pikowe męskie, zagraniczne, ostatnich 
fasonów po Mkp. 250 sztuka.

15. Ubranka dziec inne trykotowe kompletne (spo- 
tienki i bluzki) we wszystkich kolorach po Mkp.- 
2500. (Przy zamówieniach należy podać wiek dzie­
cka).

Przy zamówieniach na kosznle męskie prosimy o po­
danie numeru uoszonego kołnierzyka.

Ze przesyłkę i opakowanie doiicza się Mkp. 800 
niezależnie od sumy zamawianej. Zamówienia wysyła­
my natychmiast (nawet bez zadatku). Za nieodpowie­
dni towar zwracamy pieniądze w przeciągu 14 dni. Za­
mówienia prosimy adresować

Do działu bieLzmanego

WarszawskieiSpóikilNbtakiurowej
Warszawa, J a s n a  Nr 1 3 -2 0 .

Telefony Nr. 243-83 i 171-26,
P. S. Przyjeżdżających do Warszawy prosimy uprze - 

mie nas odwiedzić. j245

W ydawca: Krzywy Antoni, Redaktor odjpowiedmalny: Stanisław Kuliński D ru k arn ia  L u d o w a  w  K lukow ie .


